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Kraków 25 p aźd ziern ik a .
Wszystkie sejmy krajowe prócz sejmu karyn- 

tyjskiego i tryestyńskiego, zostały jnż zamknięte. 
Z zamknięciem sejmów łączy się bezpośrednio o- 
twarcie sesyi wspólnych delegacyi. Wczoraj już 
udali się wszyscy wspólni ministrowie z szefami 
sekcyj i referentami do Pesztu, gdzie w poniedzia­
łek obie delegacye zgromadzą się na swe pier­
wsze posiedzenie. Uroczyste otwarcie delegacyi 
przez Cesarza nastąpi we wtorek lub we środę. 
W składzie austryackiej delegacyi, prócz już d a­
wniej zaznaczonych zmian, zajdą jeszcze prawdo­
podobnie nowe. W miejsce Trauna i Widmana- 
Sedlnitzkiego, którzy powierzone im z Izby panów 
do delegacyj mandaty złożyli, zostali powołani do 
delegacyi hr. Buquoy i baron Gondola.

Ogólne rozprawy nad adresem już się ukończy­
ły w sejmie węgierskim. Przed przejściem do 
szczegółowej dyskusyi zabrał głos prezes ministrów 
P. Tisza. Treść jego mowy dotąd nam niewiado 

Dziś już nie ulega żadnej wątpliwości, że 
Przyjętym zostanie ostatecznie adres partyi libe­
ralnej.

Żandarmi stanęli na straży kroaekiego parła 
mentaryzmu. Temi słowy da się krótko określić 
obecna sytuacya narodowej reprezentacyi w Za­
grzebiu. Z polecenia prezesa Hrvata wzbronili 
żandarmi 15 Starcewiczanom wstępu do gmachu 
sejmowego. Z początku chcieli Starcewiczanie 
gwałtem wtargnąć się do Izby, gdy atoli rotmistrz 
i dwóch żandarmów powstrzymali Kukawinę i S tar­
o w icza , wówczas oświadczyli wszyscy i niewy- 
kluczeni Starcewiczanie, iż ustępują przed przemocą. 
Przed oddaleniem się atoli wręczyli oni oświad 
czenie, w którem protestują przeciw swojemu wy­
kluczeniu, jak  niemniej przeciw powziętym uchwa­
łom w tym „kadłubowym sejm ie,“ w którym 25 
okręgów, a przeto czwarta część kraju nie ma 
reprezentacyi. W końcu protestują oni uroczyście 
przeciw zarzuconej im nielojalności, gdyż uważają 
ża swój obowiązek, jako posłowie, wyjaśnić Mo­
narsze rzeczywiste położenie kraju. Enuncyacya 
ta prawdopodobnie nie będzie odczytaną w Sejmie.

Po ustąpieniu Starcewiczanów rozpoczęło się 
Posiedzenie sejmowe. Prezes Hrvat zażądał, aby 
Izba aprobowała jego zarządzenie co do niedopu­
szczenia Starcewiczanów do Sejmu. Prezes przy­
znaje, że zarządzenie to nie jest uzasadnione 
W regulaminie, ale wymaga tego koniecznie zała 
twienie prac sejmowych. Izba aprobuje zarządze­
nie prezesa i uchwala następnie wykluczenie S tar­
cewiczanów, tudzież zgadza się na nagłe trakto 
Wanię wniosku względem zaostrzenia regulaminu 
sejmowego. Po załatwieniu tych spraw przystąpiła 
wreszcie Izba do dyskusyi adresowej. Pierwszy 
^iskatowicz przemawiał za projektem komjsyi,

poczem Mazzura polecał projekt partyi niezawi­
słych. Podczas tej mowy wszedł do -sali ban i zo­
stał powitany grzmiącemi okrzykami żiwio.

W Granicy odbyło się prąed paru dniami z wiel­
ką okazałością poświęcenie nowo zbudowanej cer­
kwi prawosławnej, pod wezwaniem św. Aleksandra 
Newskiego. Poświęcenia dopełnił i nabożeństwo 
uroczyste odprawiał Archijerej Chełmski i W ar­
szawski Leoneyusz, w asystencyi licznie zgroma 
dzonych duchownych. Tenże archijerej miał po 
nabożeństwie przemowę „o znaczeniu prawosła­
wnej świątyni na zachodniej granicy Rosyi." Na 
uroczystość przybył umyślnie z Warszawy jenerał 
gubernator Hurko z żoną i liczną świtą. Po na 
bożeństwie, w sali dworca kolejowego odbyła się 
uczta, na której wznoszono „patryotyczne toasty," 
i przysłuchiwano się hymnowi „Boże Cara chroń,“ 
śpiewanemu przez chór cerkiewny.

Z powodu tej „uroczystości,“ urzędowy War- 
szawskij Dniewnik umieszcza następującą apo­
strofę: „I tak na samej granicy olbrzymiego ce­
sarstwa rosyjskiego, na samym jego krańcu, wznosi 
się wspaniała świątynia prawosławna. Kraniec ten 
nie jest rosyjskim pod względem etnograficznym, 
ani prawosławnym, ale jest nierozdzieluą częścią 
rosyjskiego państwa, więc świątynie panującej 
w niem wiary, nie są tu nie na swojem miejscu, 
zwłaszcza, że są konieczne dla czynienia zadość 
potrzebom duchownym przebywającej tu ludności 
rosyjskiej. Wroga nam prasa zagranićzna wskazuje 
zwykle na wznoszone w Królestwie Polskiem pra­
wosławne cerkwie, jako na dowody rozszerzanej 
przez nas propagandy religijnej. Jestto fałsz i in 
synuacya cbytra. Nasza propaganda w tutejszym 
kraju ogranicza się do nawracania na wiarę praoj­
ców mieszkańców Zabuża, zbałamuconego t. z. 
Unią. Miejscowa ludność katolicka, tam gdzie nie 
znajduje się pod presyą propagandy innego, prze 
ciwnego rodzaju, patrzy na nasze cerkwie z usza­
nowaniem, należnem każdej świątyni, zwłaszcza 
chrześciańskiej, i nie przeszkadza to bynajmniej 
rzeczonej ludności pozostawać wierną katolickiej 
wierze i kościołowi.*

Mowa tronowa angielska ogranicza się do zapo- 
wiedzenia ponownego przedłożenia bilu reformy. Co 
do spraw zagranicznych zaznacza dobre stosunki 
z wszystkiemi m ocarstwam i; w sprawie egipskiej 
podnosi bohaterską dzielność Gordona i zapowia­
da wyprawę na oswobodzenie go, na którą rząd 
zażąda stosownych kredjtów . O kwestyi długu 
egipskiego i konferencyi w sprawie uregulowania 
stosunków handlowych i kolonialnych na zacho 
dniem wybrzeżu afrykańskiem, niema w niej, o ile 
z treści jej, telegraficznie udzielonej, sądzić można, 
ani słowa.

Wiener Ahendpost podaje o zmianach zaszłych 
w ministerstwie belgijskiem następujące szczegóły: 
W Belgii zaszły częściowe zmiany w ministerstwie, 
na które nie wpłynął może tyle rezultat wyborów 
komunalnych, ile chęć złagodzenia przeciwieństw 
z coraz większą zaciętością przeciw sobie wystę­
pujących. Król konferował najpierw z dawnymi 
ministrami Bara, Yansumbeek i Rolin Jaquemyns 
a potem z prezesem obecnego gabinetu Malou, 
a skutkiem tych narad były zmiany zaszłe w mi 
nistorstwie, które podał wczorajszy telegram, a któ 
re na wyraźne życzenie króla zajść miały*.

Sejm brunszwicki przyjął wniosek, aby ułożyć 
adres, w którym sejm uznaje konstytucyę niemiecką, 
wyraża Cesarzowi wierność, ale zarazem pewne, 
nieogłoszone dotąd życzenia i nadzieje na przyszłość. 
Minister Goertz Wrisberg ma się udać do Berlina, 
aby się tam względem przyszłego uregulowania 
stosunków bruszwickich tak z rządem, jak  i z Radą

związkową porozumieć. Pewna część Brunszwiczan 
godzi się już podobno — jeśli donoszącej o tern 
prasie niemieckiej wierzyć można — z myślą, że 
Brunszwik zostanie wolnym krajem Rzeszy (Reichs- 
land).

Książę Cumberland natomiast ogłosił, jak  już 
wiadomo z wczorajszego telegramu, patent, mocą 
którego obejmuje w posiadanie przypadający mu 
prawem sukcesyi Brunszwik, oświadczając, że bę­
dzie rządził w duchu ustaw Rzeszy niemieckiej. 
Patent ten, przez który chciał zapewne wytworzyć 
f a i t  accompli, z którym się jednak zanadto pe­
wnie rozliczać nie będą, przesłał Cesarzowi, wszyst 
kim książętom i wolnym miastom niemieckim.

Pewna część szlachty hanowerskiej nalega na 
księcia Cumberlanda, aby się pogodził z ustawa 
mi rzeszy, a nawet, za tron bruszwicki i przyłą 
czenie do Brunszwiku okręgów hanowerskich samego 
miasta Hanoweru, Luneburgu, Hildesheimu i kilku 
innych, zrzekł się reszty na rzecz Prus, i wyraża 
przekonanie, że rząd niemiecki, aby uzyskać usta­
lone stosunki prawne, przeciw którym już nikt 
protestować nie będzie, zgodzi się może na ten 
projekt.

Opowiadają sobie, że jeszcze przed śmiercią 
księcia brunszwickiego* wysoka osobistość jakaś, 
z kołami dworskiemi berlińskiemi w bliskich zo­
stająca stosunkach, miała oświadczyć księciu Cum­
berland, że Prusy zgodziłyby się na uznanie praw 
jego do tronu brunszwickiego, jeśliby jasno i bez 
ogródki zrzekł się praw swoich do Ilannoweru. 
Na to miał odpowiedzieć ks. Cumberland: „Proszę 
powiedzieć każdemu, komu na wiedzeniu o tern 
zależy, że jestem synem mego ojca, króla hano 
werskiego i że chcę pozostać tak królem hano­
werskim, jak  i księciem brunszwickim."

W sprawie zajęcia Księstwa oleśnickiego* do 
noszą ze Szlązka o następujących szczegółach. — 
Naczelny prezes Szlązka, biorąc urzędownie w po­
siadanie tak feudalne, jak  alodyalne dobra zga­
słego księcia, oświadczył w yraźnie, że feudum, 
jako wygasłe, odbiera imieniem cesarza, alodyal­
ne zaś dobra * zabiera tylko na taki przypadek, 
gdyby testamentem książę Cumberland miał być 
naznaczonym na ich spadkobiercę. W razie prze­
kazania ich komu innemu, akt dokonany przez 
niego ma mieć tylko znaczenie prowizorycznego 
wzięcia w aserwacyą.

Wiadomo jn ż , że dobra te zapisane zostały bratu 
króla saskiego, Jerzemu, ale ze słów powyższych 
zdaje się wynikać, że rząd pruski rozciągnie za­
pewne sekwestracyę nad majątkiem w gotowiznie, 
który księciu Cumberland zapisanym został, tak, 
jak już sekwestrujo prywatny majątek jego w Ha 
nowerze. Tak zwany W elfenfonds, któremu ze 
względu na tajne użycie, jakie z procentów jego 
robią, nadają także miano R eptilienfm d, wzrośnie 
więc znacznie, jeśli pozostałą gotowiznę ręce pru­
skie pochwycić zdołają, majątek księcia w goto­
wiznie ma bowiem wynosić do stu milionów m a­
rek. O tem , gdzie jest lokowanym, dotąd nigdzie 
wzmianki nie było.

Tak w Tonkinie, jak  i na wyspie Formozie 
mnożą się trudności. Do Tonkinu napłynęło wię­
cej Chińczyków, niż się spodziewa i mówią o 
40 do 50 tysiącach. Załogi wyspy Formozy okazały 
się też silniejszemi niż się spodziewano, tak że 
nim posiłki nadejdą, których wysłanie okazało się 
nieodzownem, Brióre de lTsle będzie się musiał 
ograniczyć do obrony Delty tonkińskiej, Courbet 
zaś do trzymania się w Ke-Lung i blokowania 
portów.

Aoglia chce’ podobno skorzystać z tego poło­
żenia, aby ofiarować Francyi swe pośrednictwo i 
sparaliżować przez to stosunek, jak i między 
Francyą a Niemcami ustalać się zaczął,

f

I.
Cały materyał Sejmowy wyczerpany i za­

łatwiony, nic się w komisyach nie zosta ło ! 
Oto słowa, które przyświecać będą w dzie­
jach naszego kraju dopiero co zamkniętej se­
syi sejmowej; słowa będące najlepszem świa­
dectwem i najdokładniejszem określeniem te ­
gorocznego Sejmu. Dowodzą one jak  dalece 
produkcyjnym on być może, kiedy we wła­
ściwej porze zostaje zwołanym i należycie 
wymierzony ma czas dla swoich prac. N a ­
prawiają one zarazem jałow^ść drugiej części 
przeszłorocznej sesyi, uczyniwszy zbyteczuem 
na teraz odroczenie.

Być może, iż zarzucićby można, że i w tej 
sesyi jeszcze za wiele było „Sejm wzywa 
C. k. Rząd ,“ lecz niepodobna zaprzeczyć, że 
zwłaszcza w końcowym peryodzie „Sejm u- 
chwala,“ zabrzmiało przeważnie i to w kierun­
ku użytecznym , zdrowym i płodnym. A cie­
szyć się z tego należy wielce, bo pierwsza for­
muła nie określa najważniejszej, najprawdziw­
szej atrybucyi Sejmu, nie zaznacza jego rze­
telnej siły, kiedy przeciwnie druga uzbraja go 
może w bardziej ograniczoną lecz istotniejszą 
władzę, tej zaś jedynie należyte zużytkowa­
nie nadaje powagę i żywotność każdemu zgro­
madzeniu, każdemu ciału politycznemu. Nad­
używanie zbyteczne pierwszej formuły osła­
bia tylko i poniekąd obniża tę moc, którąby 
mieć w sobie m og ła ; dlatego wstrzemięźliwe 
jej używanie na każdej sesyi sejmowej-, za­
stosowanie jej do jednej lub dwóch, ale wa­
żnych, dojrzałych i dających się osiągnąć żą­
dań, byłoby nader pożądanem, i wtedy nale­
żałoby położyć nacisk i dołożyć s ta r a ń , aby 
odwołanie się do niej było skutecznem, pro- 
dukcyjnem, to jest wysłuchanem; mnożąc zaś 
żądania pod tą formą, osłabia się ją  i pospo- 
lituje. Przeciwnie wyczerpanie jak  najdokład­
niejsze spraw każdorocznego porządku dzien­
nego, objętych drugą formułą, to jes t  praca 
w obrębie atrybueyj*. istotnie prawodawczych 
Izby naszej, podnieść tylko może znaczenie 
jedynego dziś Sejmu polskiego i stworzyć 
wszechstronny postęp w stanie kraju.

Zasługą jest tegorocznego Sejm u, że wła­
śnie po jego onegdajszem zamknięeiu, można 
w tej dziedzinie zapisać cały szereg jego u- 
chw a ł , które nie potrzebują czekać na nic, 
prócz na sankcyę, aby zaważyły w stosunkach 
krajowych, aby stały się czynami Sejmu i 
faktami dla kraju. Szereg tych uchwał jes t  
tak liczny i poważny, że chcąc nawet treści­
wy dać obraz użytecznej pracy S e jm u , nie­
podobna go objąć w jednym artykule, ani 
te'ż jednem pociągnięciem pióra, dać sumienną 
charakterystykę ubiegłej sesyi. Rozłożyć za­
tem musimy naszą posejmową pracę z praw­
dziwą pociechą, bo i to świadczy o płodności 
i produkcyjności sesyi.

W tym miłym dla oka każdego dobrego 
obywatela labiryncie dodatnich i użytecznych 
uchwał Sejmu* najpewniejszą nicią przewodnią 
jest jędrne, przedmiotowe, jak  były niemi

przeważnie prace Izby , końcowe przemówie­
nie jej czcigodnego Marszałka, co równie nie- 
znużonym był w kierownictwie zgromadzenia, 
jak nim jest zawsze w trosce i działaniu 
około dobra kraju i rzeczy publicznej, a któ­
ry zapewne z pociechą widział, j a k  n ie jedna  
myśl, nie jedna naprawa, których był inieya- 
torem, dojrzewały, i częściowo przynajmniej 
urzeczywistniały się w tegorocznej sesyi sej­
mowej pod jego przewodnictwem.

W każdem ocenieniu politycznego położe­
nia i publicznych spraw należy się pierwszeń­
stwo tym, które pozostają jako dalsze zada­
nia, jako prace przyszłości. Dobro nabyte już 
wypada zapisać i omówić należycie, lecz to, 
które trzeba dopiero osiągnąć, wymaga wy­
trawniejszego sądu i należytego a mądrego 
poparcia. Zaczniemy też od tych uchwał sej­
mowych, które do tej drugiej należą katego- 
ryi.

Tu w pierwszym rzędzie stawiamy prakty­
czną a jak  świeże i smutne dowodzą fakta, 
żywotną dla kraju regulacyę rzek, a raczej 
cały ogólny plan tej regulacyi, tak umieję­
tnie i wybornie objęty uchwalonym przez 
Sejm wnioskiem, którego sprawozdawcą był 
p. Chrzanowski, mający na tem polu da­
wne już zasługi. —  W  sprawie t e j , którą 
marszałek Zyblikiewicz w swem zagajającem 
przemówieniu tak słusznie na pierwszy wy­
sunął plan, Sejm poszedł drogą już w T y ­
rolu u tartą  i przyjął mężnie w imieniu kra­
ju  znaczny ciężar pożyczki trzech i pół mi­
lionów, w tej mniemamy uzasadnionej na­
dziei, że rząd stworzy osobny fundusz na 
regulacyę rzek naszych, który zwiększony u- 
działem stron interesowanych, utworzy razem 
odpowiednią zadaniu siłę finansową; do tego, 
jak wiadomo, potrzeba udziału państwa w wy­
sokości dziewięć i pół milionów, których u 
życie rozłożonem będzie na la t  piętnaście. 
Sejm nadto kierował się przekonaniem, że 
rząd energiczniej i raźniej weźmie się do two­
rzenia dróg wodnych zostających wyłącznie 
pod jego pieczą. Tym sposobem na podsta­
wie doskonałego projektu Wydziału krajowe­
go, całość sprawy regulacyi byłaby objętą; 
położony byłby koniec marnowaniu funduszów 
w częściowych a najczęściej bezpożytecznych 
naprawach i ziszczonymby został jeden z n a j­
ważniejszych punktów ekonomicznego i gospo­
darskiego programu kraju naszego. Na posta­
nowienie rządu wzięcia udziału wyżej okre­
ślonego, niewątpliwie liczyć m ożem y; rękoj­
mią najważniejszą a zarazem najcenniejszą 
dla kraju w tej mierze jest żywe zajęcie się 
tą sprawą, stwierdzone słowem i czynem tam, 
zkad tyle dobrego on już doznał i gdzie za­
wsze na pomoc w miarę słuszności liczyć mo­
że; wskazówką jest odpowiedź zadawalniająca 
Namiestnika na interpelacyę Klubu prawicy, 
która rzecz w Sejmie poruszyła, oraz ta do­
piero co ukończona podróż po Galicyi m ini­
stra rolnictwa, która jak  zostawiła w miesz­
kańcach najmilsze wspomnienia, tak niezawo-

WARSZAWA
w  p rzed d zień  w ojny 1§13  r.

(3)
(Ciąg dalszy.)

Plan a raczej program konfederacyi, ułożony 
przez Napoleona, a który doprowadzić do skutku 
Zobowiązał się Matuszewicz, był następujący:

1) Sejm nadzwyczajny będzie zwołany na dzień 
między lOtym a 15tym czerwca do Warszawy, 
jakoby dla zaopatrzenia potrzeb przechodzących 
Wojsk.

2) Po uroczystem otwarciu obrad, Sejm wyzna­
czy komisyę dla uczynienia mu sprawozdania o 
stanie kraj u "i obecnem położeniu Europy. W grun­
cie ma to być manifest przeciw Rosyi, jako nie- 
przyjaciółki nietylko Polski, ale wogóle cywiliza 
cyi europejskiej — powinien być szczegółowy, pe­
łen faktów oskarżających, choćby miał zająć 50 
stronic.

3) W skutku tego sprawozdania, Sejm ufny w ce­
sarza Francuzów, ogłosi niepodległość prowincyj 
polskich^ będących pod panowaniem rosyjskiem i 
sianie się ich z Księstwem Warszawskiem w je­
dno królestwo polskie. Dla urzeczywistnienia zaś 
tego postanowienia* Sejm powoła cały naród p«l- 
ski do konfederacyi jeneralnej, przybierze nazwę 
Sejmu konfederacyjnego i władzę swą przekaże 
marszałkowi swemu i jedenastu członkom, wybra- 
Dym ze swego łona, którzy stanowić będą przy 
marszałku Radę konfederacyjną.

4) Rada pod przewodnictwem marszałka* zwoła 
^  całym kraju sejm iki, które mają dać wszyst­
kim obywatelom hasło i przykład łączenia się z kon- 
tederacyą — przytem Rada przyjmować będzie po­
jedyncze przystąpienia (akcesh) Polaków wszelkie­
go stanu do tejże konfederacyi jeneralnej.

5) Rada wyznaczy dwie deputacye, jednę do 
króla saskiego z prośbą o przystąpienie do kon­

federacyi —  drugą do Napoleona, ażeby ją  wziął 
pod swoją opiekę i ogłosił przywrócenie Polski 
w dawnych jej granicach.

Program ten , przyznać trzeba, był na pierwszy 
rzut oka olśniewającym dla Polaka. Zdawał się 
oznajmiać najwyraźniej, że Napoleon zabrał się już 
do dzieła odbudowania naszej Ojczyzny i chce do 
tego być uprawnionym w oczach Rosyi i świata 
solennym plebiscytem całego narodu — lecz roz­
patrzywszy się uważniej w tymże programie, mo­
żna było dostrzedz jednę stronę jego wcale nie 
jasną. Napoleon stawiał jako zadanie jedyne Rady 
konfederacyjnej, przyciągać jak  najwięcej przystą 
pień do konfederacyi, mianowicie w prowincyach 
polskich za Bugiem i Niemnem, ale nie było mo­
wy, żeby je  powołała do powstania, bez czego je ­
dnak konfederacya nie miała żadnego praktyczne­
go celu. Dalej z natury rzeczy wynikało, że obok 
konfederacyi, zwłaszcza po przystąpieniu do niej 
króla, żaden rząd inny istnieć nie mógł, jak  Ra­
da konfederacyjna ze swoim marszałkiem na czele. 
Owóż Napolecn w arow ał, że ta Rada niecna się 
bynajmniej mieszać do spraw rządowych, że wła­
dzę w Księstwie piastować będzie nadal Rada mi­
nistrów, na którą, na żądanie Napoleona za po- 
bytu jego w D reźnie, zdał był król Fryderyk, de­
kretem z dnia 26 maja, swoje prerogatywy z tna- 
łemi ograniczeniami, na cały czas wojny. Król o- 
świadczył w tym - dekrecie, że czyni to „zwa­
żywszy nadzwyczajne teraźniejszej chwili okoli­
czności , które wymagać będą rozwinięcia środków 
najspieszniejszych i najrozciąglejszych, bez dopu­
szczenia żadnej zwłoki ani co do ich przyjęcia, ani 
co do ich wykonania." Słowa widocznie natchnio­
ne przez Napoleona.

Co więcej-Napoleon wysłał już był do Warsza­
wy swojego reprezentanta z tytułem ambasadora 
nadzwyczajnego, który miał stanąć po nad rządem, 
niemniej jak  i ponad  Radą konfederacyjną, aże­
by _  jak  poświadcza Bignon — wszystko widzieć, 
wiedzieć, natchnąć i wszystkiem kierować." )  —

*) Bignon XI, 10.

Czemże więc miała być konfederacya w takich 
warunkach? niczem innem, — jak  albo ślepem 
narzędziem ambasadora, — albo prostą manife- 
stacyą.

Zapewne woli Napoleona opierać się było nie- 
podobnem, ale konfederacya dobrze uorganizowa- 
na miałaby w sobie siłę samodzielną, której Na­
poleon ani odjąć j e j , ani nawet umniejszyć nie 
byłby w stanie, zwłaszcza w ciągu wojny. W jej 
mocy byłoby wywołać powstanie ogólne na Litwie, 
Wołyniu, Podolu, Ukranie, choćby jej przyszło 
użyć środków rewolucyjnych najostrzejszych na 
zasadzie Salus populi suprema lex isto , byle u 
tworzyć armię partyzancką ze 150 do 200,000 lu­
dzi, którą wśród walki wyrabiaćby można na ar­
mię regularną. Wtenczas sprawa Polski nie byłaby 
wyłącznie w ręku Napoleona, ale także i w ręku 
Polaków. Dąbrowski miał myśl podobną. Radzi! 
on księciu Józefowi, ażeby zamiast wszystkich 
nowozaciężnych oddawać Napoleonowi, zostawił 
wszędzie w kadrach po batalionie jednym lub 
dwóch, ażeby mieć gotową na wszelki przypadek 
armię rezerwową.

Na nieszczęście Napoleon tak opanował był i, 
rzec można, zaabsorbował umysły w Polsce, że 
prócz Dąbrowskiego i Kniaziewicza, którzy go 
znali od lat kilkunastu,j może kilku innych jeszcze 
zimniejszych dostrzegaczy, wszyscy wierzyli ślepo 
w niego, nie prowadzili rachunku zawodów, j a ­
kich doznaliśmy od niego, i nie przypuszczali, by 
mógł nam się sprzeniewierzyć w owych okolicz­
nościach. Matuszewicz ulegał wtenczas, jak  dru­
dzy, jego urokowi. Napoleon przykazał mu, ażeby 
zachował w tajemnicy projekt konfederacyi i wy­
stąpił z nim dopiero na sejmie nadzwyczajnym. 
Matuszewicz zastosował się wiernie do rozkazu i 
za powrotem do Warszawy zaledwie kilku najpo- 
ufniejszym przyjaciołom wyjawił, po co go Napo­
leon przywołał do Poznania. Względem wszystkich 
innych przybrał postawę sfinksa. Ciekawy Linow- 
ski, zbyty od niego jak  inni ogólnikami, rzekł mu 
cierpko: „Dlaczego się ukrywasz przedemną? wie­
działem, że chcesz zawsze być pierwszym; nie

wiedziałem, że pragniesz być jedynym "2). Z tego 
milczenia wynikło, że dobrej rady, której bardzo 
potrzebował, brakło Matuszewiczowi.

Jednocześnie prawie z nim (5go czerwca) przy­
jechał do Warszawy oddawna zapowiedziany am­
basador francuski nadzwyczajny. Nie spodziewano 
się, że będzie nim ksiądz. Trzeciego dnia po jego 
przyjeździe pani prefektowa warszawska daje o 
nim następującą relacyę swej siostrze:

Warszawa 7 czerwca 1SJ2.
„Chcesz co wiedzieć o arcybiskupie Mechlińskim ? 

czytajże mój list, bo nie potrafię ci o czem innem 
pisać. Jegomość ten przysłany tu został jako wiel 
ka figura z bardzo licznym orszakiem. Mianowany 
jest ambasadorem przy dworze, który istnieje do 
piero w głowie Napoleona. Mamy go tu od dwóch 
doi, pokazuje się na wszystkich miejscach prze­
chadzek publicznych, suchy, stary, chudy. Powia­
dają , że posiada tyle wiedzy i tyle mądrości, co 
wszyscy filozofowie teraźniejsi i dawni razem wzięci; 
słowem, jestto dziś przedmiot wszystkich rozmów, 
raz dlatego, że to osobistość tajemnicza i zagad­
kowa, drugi raz, że wyobrażają sobie tutaj, iż po­
łoży koniec naszym biedom, o czem ja ,  która to 
piszę, pozwalam sobie trochę powątpiewać. Brak 
było księdza w całej tej sprawie, otóż jest i ksiądz3). 
Ta wojna jest nową kiucyatą; cesarz, królowie, 
wicekrólowie, książęta udzielni, arcybiskupi, wszy­
stko to się zwala na nasze biedne Księstwo, nie 
pytając, czy nam to miło, czy niemiło; a co wcale 
niemiło, to jest, że kto tu zajedzie, zaraz chce u 
nas rządzić. Najprzód król, co tu jeszcze siedzi, 
teraz ksiądz, i król się z księdzem powadził, nie 
chce mu ustąpić swojego pałacu, ksiądz zaś się uparł, 
że w nim mieszkać będzie. Sprawa się do Cesarza 
odniesie. Powiadają, że ksiądz wygra. Zobaczymy. 
Cesarz jest w Osterodzie; już tu stanowczo nie

2) Koźmian. Pam iętniki. II, 309.
3) Nie należy zapominać, że pani prefektowa była

wolno-mularką, ja k  wszystkie prawie światowe panie
ówczesne.;

przyjedzie, a jednak wszystkie przygotowania są 
poczynione na jego przyjęcie. Za kilka dni będę 
ci mogła wytłómaczyć, co ma tu do roboty święty 
arcybiskup, bo dotąd nikt jeszcze tego nie wie. 
Dziś ma być przyjętym przez Radę stanu. Mówią, 
że ma tam zasiąść i rządzić w imieniu Napoleona. 
Dawałam wczoraj wielki obiad, na którym się do­
syć nudziłam z całym dworem westfalskim. Król 
sam pojechał na objazd swoich wojsk. Nasi już 
nad granicą. Codzień oczekujemy wojny, jak  wy­
buchu wulkana, i od dnia do dnia się zwleka.... 
Oby Bóg miał litość nad nami.*

Spór arcybiskupa Mechlińskiego z królem west­
falskim zakończył pan Stanisław Potocki, ofiarując 
pierwszemu na mieszkanie wspaniałe dolne apar- 
tamenta swojego pałacu na Krakowskiem Przed­
mieściu. Liczny orszak księdza arcybiskupa skła­
dał się z najcelniejszej młodzieży parysk ie j, au­
dytorów Rady stanu i poczynających dyplomatów. 
Byli to: książę de Broglie, późniejszy par Francyi 
i prezes Rady ministrów, p. d’Aubernon, później 
podobnież par Francyi i prefekt departamentu 
Seine et Oise, pp. Rumigni, Panade i inni. Ta 
wytworna młodzież rzuciła się w wielki świat war­
szawski, gdzie była jak  najmilej przyjmowana; 
oni też wszyscy zachowali serdeczną przychylność 
dla Polaków i dali jej dowody wychodźcom z r. 
1831 4).

*) Ks. de Broglie rozumiał polski język, tak, że 
z małą pomocą mógł tłómaczyć dla P rad ta  na fran­
cuskie mowy sejmowe. Prowadzi! on później z panią 
Zamoyską długoletnią koręspondcncyę. — Pan d’Au­
bernon był prawdziwym opiekunem Polaków na wy- 
chodztwie.

J u l iu s z  F a l k o w s k i .

(Ciąg dalszy nastąpi). 9
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dnie zaznaczy się w naszych stosunkach gos­
podarsk ich  dodatnio i owocodajnie.
( Udzia ł jednak  rządu uzyskać musi uchwałę 

Rady państwa, i dlajtego-to przeważnie przem a­
wialiśmy za in ic ja tyw a rządu w Sejmie. Obe­
cnie zadaniem będzie, i to głównem, na ten 
rok Koła polskiego w W iedn iu ,  doprowadzić 
rzecz do sku tku  tak  dalece, iż nadal za ła ­
twienie sprawy regulaeyi rzek galicyjskich 
nazwać należy pierwszym punktem  program u 
delegacyjnego, k tóry  najwyraźniej zaznaczy 
ścisłą spójnię Delegacyi z Sejmem.

Incydenta ln ie  trzeba połączyć z powyższą 
sprawą t ę ,  k tó ra  tak  wymownym jes t  za jej 
rozwiązaniem argum entem , ratunkow ą, a któ­
rej równie w  Sejmie gorliwy sprawozdawca, 
jak  za Sejmem inicyator i czynnik, lir. A r tu r  
Potocki u m ia ł  wyświecić cala nietylko eko­
nomiczną, ale i społeczną ważność. Sejm u 
chw alił  dwakroc sto tysięcy zapomogi na  wy 
żywienie ludności i roboty publiczne w oko­
licach nawiedzonych pow odzią ; złożył on tern 
samem dowód, że chociaż kraj k lęską został 
dotknięty, którą ogólną nazwać można w swo 
ich skutkach, reprezentacya jego przecież u 
zna ła  wyjątkową grozę tej klęski dla pewnych 
okolic, a to wystarczy dla rządu, aby z równą 
gotowością, której pocieszające mieliśmy w j e ­
sieni dowody, umożebnił zasiewy wiosenne 
pożyczką bezprocentową, o co też Sejm go 
wezwał. Niemniej też spodziewać się należy, 
że rząd przyjdzie z po m o cą , uzupełnia jąc u- 
chwaloną przez Sejm kwotę na zapomogi we 
wskazanej wysokości trzech kroć sto tysięcy.

Podnieśliśm y już  dawniej doniosłość eko­
nomiczną wniosku taryfowego wicepresesa k lu ­
bu prawicy lir. A lfreda Potockiego, oraz wa­
żność dodatniej odpowiedzi nań rządu przez 
pośrednictwo N am iestn ika . Że się rząd z nią 
nie lenił, że był w niej stanowczym i jasnym , 
to bardzo pocieszające, to prawdziwy, rze te l­
ny zadatek. N a podstawie tej odpowiedzi Koło 
polskie nietylko m o ż e , ale m usi sumiennie, 
gorliwie pilnować i dopilnować sprawy, czem 
znowu najużyteczniej zaznaczy swoją łączność 
z Sejmem, równie jak  s taran iam i, aby wnio­
sek ks. Sapiehy w sprawie wykonania s ta tu tu  
kolejowego^ s ta ł  się praktycznie dla k ra ju  
użytecznym.

W  dwóch zatem odmiennych, lecz równie 
ważnych punk tach  krajowego program u eko- 
nom iczno-gospodarskiego, Sejm postaw ił do­
niosłe k r o k i , a rząd podał mu rękę i wziął 
zobowiązania. T e  dwa p u n k ta  winny być g łó ­
wną treścią  i celem najbliższego działania 
k ra ju  i jego„reprezentacyi w W iedniu  oraz jego 
mężów stanu. K u  ich spełnieniu winny się 
skupić wszystkie siły po w ażn ie , wytrwale i 
energicznie, wedle mądrej rady, danej w d r u ­
giej znakomitej częścią mowy hr. Wojciecha 
Dzieduszyckiego, powiedzianej w S tan is ław o­
wie, a nie rqstrzelac się w zbyt licznych na 
razie postulatach.

Te dwie sprawy stanowią dlatego b a r ­
dzo ważne m om enta ubiegłej sesjyi, i dlatego 
na ich omówieniu zamykamy pierwszą cześć 
naszych posejmowych uwag.

KORESPONDENCYA „CZASU."
Lwów 24 października.

(§§) Nieszczególnie się zaczęła i niewiele za­
powiadała tegoroczna se^ja sejmowa, a jednak 
pod w itla względami niema równej sobie w ca 
łyrn szeregn poprzednich sesyj. Wyczerpanie po­
rządku dziennego, a raczej całego materyału, któ­
ry był komisyom przekazany, po raz pierwszy 
w tym roku stało się faktem. Jako niezałatwione 
zupełnie uważać możną tylko dwie sprawy t. j. 
wniosek p. Mernnowicza o kolei północnej i wnio­
sek p. Wasilewskiego o zmianie kierunku drogi 
krajowej Lwów Stujaaów. Pierwsza sprawa b jła  
pilną i ważną w oczach jej inicyatora, ale w sej­
mie z pewnością nie żałowano tego, że ugrzęzła 
w komisyi. Wniosek p. Wasilewskiego miał cha­
rakter lokalny tylko, więc nie można go nawet 
nazwać niezałatwioną kwestyą krajową w ściślej- 
szem tego słowa znaczeniu. Remanenta dawniej­
szych sesyj sejmowych bywały zazwyczaj tak ob­
fite, źe referatami komisyjnemi niedrukowanemi 
lub drukowanemi, ale nie rozdanemi, żywiła się 
prasa całe tygodnie. W tym roku zaś po wydru­
kowaniu sprawozdania z czwattkowego posiedze­
nia, każdy dziennik zamknąć musi sprawozdawczy 
dział rubryki sejmowej. Nie wiele znaczyłby ten 
szczegół, gdyby indeks spraw sejmowych wyka 
zywał tylko znaczną liczbę spraw admiuistracyj 
nyeh, a mało ustawodawczych. Ależ właśnie w tym 
roku ustawodawcza część pracy sejmowej była 
obfitą, jak  nigdy przedtem, z jednym chyba wy­
jątkiem r. 1866. Obok kilku ustaw nadzwyczaj­
nej doniosłości, jak  te, które wyliczyła mowa Mar­
szałka przy zamknięciu sesyi, uchwalono cały sze­
reg ustaw mniej lub więcej ważnych. Krótko mó­
wiąc, Sejm tegoroczny uchwalił nietylko multa, 
lecz i multum.

Jest jeszcze jedna sprawa niezałatwiona przez 
Sejm, chociaż komisy a przygotowała swój elabo­
rat. Jestto sprawozdanie komisyi lustracyjnej o 
czynnościach Wydziału krajowego. Kto zna to 
sprawozdanie, pewnie nie pow.e, żeby niezałatwie- 
nie miało stanowić jakąkolwiek szkodę dla spraw 
publicznych. Od początku do końca komisya lu­
stracyjna wystawia w swojem sprawozdań u naj- 
pochlebniejsze świadectwo działalności Wydziała 
krajowego. Nawet taki specyalista w wynajdywa­
niu ujemnych stron w zakresie agend Wydziału 
krajowego, jak  p. Antoniewicz, nie byłby znalazł 
punktu oparci# dla jakiejkolwiek krytyki. Na nie- 
załatwienin elaboratu komisyi lustracyjnej najle­
piej wyszły Wydziały powiatowe, o których znaj­
duje się tam ustęp niemiły. Wypada go przyto­
czyć dla przestrogi, aby za rok już ani Wydział

krajowy, ani Sejm nie miał powodu myśleć o 
środkach zaradczych. Oto brzmienie tego udępu: 

„W sprawozdaniu z czynności zwraca szczegól­
niejszą uwagę ustęp o urzędowaniu reprezentacyj 
powiatowych } w którym Wydział krajowy podnosi, 
że obok uznania  ̂godnej gorliwości obywatelskiej, 
dostrzegać się daje w niektórych powiatach pewna 
opieszałość, którą przełamać trudno. W ydział k ra­
jowy upatruje najgłówniejszy powód tego stanu 
w fakcie, że niektóre Reprezentaeyo powiatowe 
me były dość skrupulatne i nie dość szczegółowe 
w wyborze i stablizowaniu płatnych funkeyona 
ryu8zy, że wskutek tego weszło w zarząd autono­
miczny wiele osobistości, które stargawszy siły 
w innych zawodach, niemających nic wspólnego 
z admini8tracyą,i trzymając się li tylko form biu­
rokratycznych, nie odpowiadają ani duchowi, ani 
celom samorządu, lub też młodszych ludzi bez na 
leży tych studyów i praktyki administracyjnej, któ 
rych curriculum vitae nie zawsze należycie zba 
dano. Konjisya lustracyjna przekonała s ię , że skar­
ga Wydziału krajowego na opieszałość w urzędo­
waniu w wielu powiatach jest aż zanadto uzasa­
dnioną i że Wydział krajowy wyczerpał rzeczywi­
ście w bardzo wielu wypadkach wszelkie możliwe 
środki bez widocznego rezultatu. Komisya lustra 
cyjna jest przeto zdania, że już obecnie jest ko­
nieczna potrzeba nadania Wydziałowi krajowemu 
w drodze ustawodawczej obszerniejszej ingerencyi 
na urzędowanie w kancelaryach Rad powiatowych, 
któreby nie ograniczając zakresu działania prezesa 
i Wydziałów powiatowych, przeciwnie idąc im w po 
moc, zabezpieczała im zarazem prawidłowość u- 
rzędowania/1 Z tych powodów komisya lustracyj­
na proponowała Sejmowi uchwałę,, wzywającą Wy­
dział krajowy, ażeby przedłożył na najbliższej sej: 
syi Sejmu projekt nowel| do ustawy) Reprezentacyi 
powiatowej, któraby zabezpieczała prawidłowe funk- 
cyonowanie kancelaryj Rad powiatowych.

Reprezentacye powiatowe, które się poczuwają 
do winy, otrzymują już drugie ofieyalne ostrzeże­
nie. Pierwsze stanowiło sprawozdanie Wydziału 
krajowego z dosadnym komentarzem, który dał 
). Smarzew8ki wśród rozprawy nad wnioskami 
rp. Wrotnowskiego i Wodzickiego Henryka o gmin­
nych funduszach pożyczkowych.

Wybór posła do Rady państwa w miejsce p. 
Zacharjewieza ante portos, a tymczasem w kołach 
wyborczych stolicy panuje zupełna obojętność i 
rrawie apatya. I p. Lewakowski nie podobał się na­

szej opozycyjnej prasie, która uważa, że kraj, a 
Lwów przedewszystkiem, „uczuwa teraz potrzebę 
opjozycyi więcej niż kiedykolwiek." Strachy na 
achy! Sytuacya dziś nawet we Lwowie jest taka, 

że potrzeba tylko grona osób,, zdolnych do wy­
trwania na widowni walki wyborczej w  obronie 
randydata umiarkowanego, a owa głęboko uczu- 
wana potrzeba oriozycyi pozostałaby^ tak samo 
niezaspokojoną, jak  w r. 1883 gdy kandydował p. 
łomanowicz. Czy znajdą się wyborcy chętni do 

podjęcia i przeprowadzenia walki jak  w r. 1883, 
to niestety po całym epizodzie z wyborem i re- 
zygnacyą p. Zacharjewieza jest wątpliwem. Cięż­
kiego grzechu politycznego dopuszczają się pewne 
osobistości, które mimo wielkiej szansy, usuwają 
się ód kandydatury, aby tylko nie przebywać cięż- 
iiej, co prawda, stacyi ratuszowej, t. j. nie stawać 
przed zgromadzeniami wyborców tak sprytnie kie- 
rowanemi przez inicyatorów^uczuwających głęboko 
potrzebę „opozycyi większej niż kiedykolwiek!“

Wiedeń 24 października

©  Niezadowolenie, które wywołały moje osta­
tnie korespondeneye w sferach ministerstwa spraw 
zagranicznych, zapewne ustąpi, gdy diuga część 
iiifoimacyj o pobudkach polityki hr. Kalaokiego 
tam dojdzie. Wszakże mieszczą się tam pobudki 
tak ważne, że gdyby kto chciał urzędownie bro­
nić sytuacyi takiej, jak  ona w moich kerbspon- 
dencyach określoną została, mógłby, jeże li'ty lko  
nie wahałby się nieco karty odsłonić, liczyć na 
przekonanie i pozyskanie uznania od każdego 
zgromadzenia posłów w Austryi i w Węgrzech. 
Jeżeli pewne odsłonięcie kart wogóle, dyktowane 
interesom państwa, komuś się nie podoba, to tru- 
duo, niema na to rady, ale niema jej i na to, że­
ry nie było prawem i obowiązkiem dziennika roz­
bierać kwe8tye państwowe, dążyć do ich wyjaśnie­
nia, badać pro  i contra, domagać się odpowiedzi, 
przestrzegać i doradzać. Prawa i zadania poważne­
go dziennika są w tej mierze analogicznemi do 
praw i zadań każdego posła.

Dzisiaj powtórzę, że obstaję przy swojem przed­
stawieniu rzeczy. Polityka nie jest szablonem ani 
skamieniałością, sytuacye się zmieniają, jedna i 
ta sama rzecz może i musi objawiać się stosownie 
do warunków w różnych kształtach. Nie może to 
zadziwiać, jeżeli ks. Bismark uznał, że przymierze 
takie, jakie było, przynosiło Austryi korzyść cią­
głą, Niemcom chwilową; że bez odnowienia formy 
przymierza, może ono trwać, jednak nie będzie 
już krępować, a niema potrzeby formalnego przy­
mierza, bo przyczyny po temu ustały. Wszak za 
taką, korzystną dla ogólnego pokoju zmianę sto­
sunków, austryacki minister nie odpowiada, jeżeli 
ona bez niego się stała; albo też niema potrzeby 
taić się, lub lękać odpowiedzialności, jeżeli sam 
do zmiany tej się przyczynił.

Jeżeli Węgrów uspokojono co do stosunków pań­
stwa z Rosyą, a nawet ze względu na nich po­
minięto Skierniewice w mowie tronowej} to z dru­
giej strony wcale to Węgrów nie może zaniepo­
koić, jeżeliby się dow'edzieli, że formalnego pań­
stwowego przymierza nie odnowiono, bo Austrya 
żądanej za to nagrody zapłacić nie mogła, a nie- 
odnowienie go f d z i s i a j  stanowczo rzeczy nie 
zmienia. A przecież polityka to sztuka, która po 
lega na stosowaniu akcyi do aktualnych potrzeb 
i położenia, do jej obrotów w miarę zmiany po­
trzeb i położenia. Jeżeli dziś państwowych alian 
sów niema, bo ze stosunków wynikło, źe są one 
nie możebne, to niewynika ztąd, żeby ich jutro być 
niemiało, żeby ich nie przygotowywano, żeby się nie 
kierowano przezornością, żeby nie miano wytknię­
tych planów, dróg i środków na wszelkie ewentual­
ności. Zapewne nikt nie będzie wymagał, żeby się 
jakiś minister z tego wszystkiego spowiadał.

Zapewne obrady delegacyj przyczynią się do 
wyjaśnienia i do uspokojenia. Cesarz będzie przyj­
mować delegacye 28 b. m. w pałacu cesarskim 
w Peszcie. Może więc już .28 cała ta dyskusya 
stać się bezprzedmiotową.

P. S. W tej chwili odbieram Pester Lloyd, który 
powiada: „wyznajemy, że ufuość nasza w podwój­
ne przymierze polega w istocie swojej na prze­
konaniu — Zuversicht, że oprócz identyczności in­
teresów, ma ono t r a k t a t o w ą  podstawę.“— Więc 
mowa tu nie o dowodzie, ale o przekonaniu; to 
uczucie subjektyw ne; nie podaje zresztą Pester

Lloyd  nawet motywów tego subjektywnego prze­
konania, czy pewności. Czekajmy.

Sprawy miejskie.
K om isya woiloeiągon a krakowska

ódbyła w dniu 24 b. m. pod przewodnictwem 
m. M u c z k o w s k i e g o ,  przy licznym udziale 
członków, posiedzenie, na którem po odczytaniu i 
przyjęciu protokółu z poprzedniego posiedzenia, 
r. m. Dr D o m a ń s k i  odczytał imieniem własnem 
i r. m. Z a r e m b y  ocenienie broszury p. Adolfa 
O p i d a  o wodociągu tatrzańskim. Sprawozdanie 
to podamy w całości.

W dyskusji nad tym przedmiotem zabierało 
głos wielu obecnych; wszyscy uznawali jak  naj­
lepsze chęci autora dla miasta, ale przyjęli zda­
nie wyznaczonej do ocenienia podkomisji, iż pro­
jekt p. Opida nie da się wykonać z powodu nad­
zwyczajnych kosztów, o miliony większych, niż 
je autor obrachował. Dlatego postanowiono nie 
zajmować się dłużej projektem sprowadzenia wo 
dy z Tatr do Krakowa i uwiadomić o tern w myśl 
otrzymanego dawniej polecenia Radę miejską. — 
Następnie r. m. Dr D o m a ń s k i  podał do wiado 
mości, iż wysłany z polecenia podkomisyi czn 
wającej nad zdrojami, do Regulic inżynier p. Zy- 
g m u n t o w s k i  ukończył temi dniami właśnie za­
danie sobie poruczone, t. j. sporządził dokładny 
plan sytuacyjny wszystkich zdrojów i wymierzył 
wydatność każdego z nich zosobna, co ma wiel­
kie znaczenie dla sprawy wodociągowej pod wzglę 
dem nietylko technicznym i sanitarnym, ale także 
i prawnym. Jaż na poprzedniem posiedzeniu oświad­
czał r. m. D o m a ń s k i ,  iż w obliczeniu pierwo 
tnem wydatności zdrojów regulickich za pomocą 
baśtenu tkwi błąd w tem, iż przy puszczaniu wo­
dy do zbiornika obniża się zwierciadło w potoku 
i część wody stale w nim się znajdującej, dosta­
jąc się do baśenu, skraca czas jego napełniania 
się, a tem samem wpływa na pozorne powiększe­
nie wydataości zdrojów. Dlaltego r. m. Dr D o­
m a ń s k i  jeszcze w dniu powrotu do Krakowa 

próby pierwszej basenem zrobionej, wysłał im 
żynierowi p. Z y g m u n t o w s k i e m u  polecenie, 
by zbadał dokładnie obniżanie się zwierciadła 
wody w potoku podczas napełniania basenu i sto- 
sownem urządzeniem technicznem zapobiegł, by 
poziom wody w potoku nie obniżał się więcej 
podczas puszczania wody do zbiornika. P. Zy- 
g m u n t o w s k i ,  pokonawszy rozmaite trudności 
techniczne, wywiązał się należycie z zadania so­
bie poruczonego i poda w osobnem zdaniu spra­
wy* wypadek swych mozolnych poszukiwań, z któ­
rych pokaże się dowodnie, iż przyjmując za pod­
stawę do obliczenia nawet najniższy wymiar wy­
datności zdrojów, niema najmniejszej obawy, by 
teraz i w najbliższych lat dziesiątkach przy wzro­
ście Krakowa brakło wody w Regulicach na po­
trzeby miasta.

Po tem oznajmieniu, dotyczącem pobytu prze­
szło 4 tygodniowego w Regulicach p. Z y g m u n  
t o w s k i e g o ,  odczytał tenże zdanie sprawy i wy- 
radek ze swych czynności przy zdrojach. Na wnio- 
sek doc. Dra S z a j n o c h y  wyrażono p. Zygmun­
towskiemu uznanie za jego prac ę dokładną i u- 
chwalouo ogłosić ją  drukiem, dodając na niej na 
wniosek r. m. Dra D o m a ń s k i e g o  mapę topo­
graficzną wszystkich zdrojów regulickich zrobioną 
na skalę 1: 25000. W końcu podano do wiadomo­
ści, iż inżynier F r i e d e r i c h  oświadczył swą go­
towość przyjechania w dniu 28 b. m. do Krako­
wa w sprawie ostatecznego wykończenia planów 
na wodociąg regulicki, — radca budownictwa Mi- 
hatsch zaś, chory, obecnie przybyć nie może. Za­
strzegając sobie wyraźnie pomoc p. M i h a t s c h a  
w sprawie wodociągowej na później, postanowiono 
wezwać na teraz tylko p. F r i e d e r i c h  a, a do 
jorozumienia się z nim osobistego, pokazania mu 
źródeł regulickich i objechania trasy wyznaczono 

m. Dra D o m a ń s k i e g o ,  doc. Dra S z a j n o -  
ehę ,  r. m. Z a r e m b ę  i inżyniera Z y g m u n t ó w  
s k i  e g o  z wolnością przybrania do swego grona 
tych osób, których pomoc uznają oni w tej mierze 
za potrzebną.

Sprawy krajowe.
Najprzewielebniejszy X. Solecki, biskup Prze­

myski, wniósł na ręce JE . p. Namiestnika do JE. p. 
Ministra wyznań i oświaty następny, w niemieckim 
języku a tutaj na polski przełożony memoryał, do 
którego cały Episkopat galicyjski przystąpił: 

Eksceljncyo!
Pomny troskliwości, jaką  Wasza Ekscelencya 

stale otacza potrzeby i interes kościoła katolickie­
go, poczytuję sobie za nieodzowny mego paster­
skiego urzędu obowiązek, zwrócić Waszej Eksce: 
encyi uwagę, na szkodliwą okoliczność, która 

w istniejącem ustawodawstwie państwowem ma 
swoje źródło i podporę p iecz niestety dla świątyń 
naszych jest tak groźną, że wnet, choćby tychże 
utrzymanie, uniemożliwi.

Wiadomo zapewne Waszej Ekscelencyi, że w Ga- 
licyi kościoły — z małym wyjątkiem — żadnego 
nie posiadają majątku własnego, zaczem ilekroć 
zachodzi potrzeba stawiania lub naprawy budjn- 
ków kościelnych albo parafialnych, uciekać się do 
tak zwanej konkufencyi nieuniknioną bywa ko 
niecznością. W takim wypadku oprócz stósunkowo 
małych datków patrona i benefieyata, fabryki ko­
ścielnej koszta ponosi gmina parafialna; a ten o- 
bowiązek ze względu na ubóstwo naszej ludności 
włościańskiej, do wielorakich na cele publiczne o- 
płat pociąganej, już obecnie bywa uciążliwym. Sta­
je się atoli prawie nieznośnym z przyczyny, że 
liczba do konkurencyi obowiązanych ciągle się 
zmiejsza, ztąd tdż oczywiście na pozostałych spa­
dający ciężar niezmiernie wzrasta. Ten smutny 
stan rzeczy wynika po części z pożałowania go­
dnej przyczyny, że dawnych właścicieli dóbr ziem­
skich razoie ubywa; po części zaś z niewłaściwych 
zarządzeń ustawodawczych.

Z głębokim smutkiem patrzy każdy kraju na­
szego miłośnik na to, że z każdym rokiem coraz 
większe własności ziemskich obszary nabywają 
nicchrześcianie. To złe, na które się powszechnie 
żalą, obowiązujące postanowienia ’prawne nietyl- 
ro tłumaczą, lecz niemniej na kraj nasz ściągnę- 
y. Na sprzedaż wystawione majątki ziemskie mają 

dla nabywców niechrześciańskich lub niekatolickich 
znacznie większą wartość, niżeli dla katolików} 
ponieważ pierwsi zakupiwszy rzeczone majatki, 
prawnie wolni są od obowiązku konkurowania do 
budowli kościelnych i parafialnych, drudzy zaś te­

mu obowiązkowi podlegają. Pierwsi zatem mogą 
za własność sprzedawaną znacznie większą ofiaro 
wać cenę, niżeli d udzy: nic przeto dziwnego, że 
w takiem położeniu owi prawnie uprzywilejowani 
nabywcy zwykła tdż je kupują} gdyż katolicy ró­
wnej dać nie mogą ceny. Jakie skutki ekonomi 
czne, społeczne i polityczne taka właścicieli zmia 
na spowodować musi, nie tutaj miejsce przytaczać. 
Wszelako, że mianowicie co się tyczy konkurencyi 
k śeielnej, prawdziwą staje się (klęską dla gmin 
wiejskich, a względnie dla kościołów parafialnych, 
każdemu naszego kraju znawcy jest rzeczą zbyt 
jasDą.

Chociaż te stosunki są wielce szkodliwe, toć 
przecież rozumiem, że doraźnej pomocy, mianowi­
cie niezwłocznej w tym kierunku ingerencyi wła 
dzy państwowej spodziewać się nie można. Celem 
usunięcia bowiem owych stosunków zgubnych, 
potrzeba z jednej strony wytężenia własnych sił 
i poprawy niektórych wadliwości ekonomicznych} 
z drugiej zaś tak gruntownej reformy istniejącego 
ustawodawstwa, że ku temu należy naprzód stwo­
rzyć odpowiedną konstelacyę parlamentarną. Jak 
kolwiek nad wspomnianym rzeczy stanem bardzo 
ubolewam, zmiany onegoż pragnę, i za pomocą 
Bożą niewątpliwie się spodziewamy toć może nie 
zatrudniałbym w tej chwili Waszej Ekscelfencyi 
tą sprawą, gdyby w najświeższej dobie pod wzglę­
dem konkurencyi kościelnej, nie były się poja 
wiły zasadnicze orzeczenia, interesom kościoła i 
gmin wiejskich w najwyższym stopniu szkodliwe, 
które wszelako wcale nie wypływają ze stosunków 
międzywyznaniowych.

Ustawa ze 7 maja 1874 r. (Dz. ust. państwowych 
Nr 50) o zewnętrznych stosunkach prawnych ko 
ścioła katolickiego postanawia, że o ile na pokry­
cie potrzeb gminy parafialnej majątek tejże, lub 
inne rozporządzalne środki kościelne nie wvstar 
czają, rozłożyć je  na członków gminy parafialnej 
należy (§ 36), zarazem zaś orzeka, że ogół za ­
mieszkałych/tegoż obrządku katolików; w obrębie 
parafiiysfanowi gminę parafialną (§ 35). Orzecze­
nia c. k. Ministerstwa i wysokiego Trybunału ad­
ministracyjnego^ na mocy wyż powołanych posta­
nowień^ uwalniają właścicieli majątków ziemskich 
w gminie parafialnej stale niezamieszkałych^ od 
obowiązku konkurencyjnego, chociaż są katolikami 
odnośnego obrządku.

Wysoki c. k. Rząd zaś tak mocno trzyma się 
tego ustawy pojmowania, źe gdy w bieżącej sej; 
syi krajowego Sejmu projekt do nowej usta 
wy konkurencyjnej dostał się pod obrady, za­
stępca o. k. Rządu oświadczył, źeipociąganie w pa­
rafialnej gminie posiadających majątki, lecz w niej 
nie zamieszkałych katolików (tegoż obrządku)vnie 
dozwoliłoby ze względu na ustawę 17 maja 1874 
przez Sejm uchwalonej ustawy do Najwyższej sank- 
cyi przedłożyć.

Rzeczonej z powołanej ustawy wywnioskowanej 
zasady, wszakże nawet teoretycznie usprawiedli 
wić nie można. Chcianoby wprawdzie uwolnienie 
od konkurencyi w gminie parafialnej właścicieli 
majątku nieruchomego na wrzekomej oprzeć za 
sadzie, twierdzą tedy, że obowiązek konkurowa­
nia wypływa z przynależności do parafii, zaczem 
ze stosunku osobistego. Jakoż w pewnej mierze 
tak jest; parafianin uczestniczy bezpośredn o w do 
brodziejstwach kościoła, powinien tedy do jego 
przyczyniać się utrzymania. Ależ powód ten sam 
istnieje również w wypadku, jeżeli ktoś oso­
biście nie należy do parafii, lecz w gminie para 
fialnej posiada majątek, dobra ziemskie, gospo­
darstwo, przy których utrzymuje liczne sługi, a 
mnogich potrzebuje zarobników. I w tym bowiem 
wypadku właściciel, aczkolwiek tylko pośrednio, 
bierze udział w darach i dobrodziejstwach kośeio- 
a: — sama tedy sprawiedliwość domaga się, żeby 

tych zastąpił parafian, którzy w jego dobrach 
ziemskich żyją, na jego korzyść pracują i niejako 
przynależą do jego ziemskiego obszaru.

Z tych powodów także na licznych orzeczeniach 
S. Congregationis Concilii Tridentini Interpretum  
(Cf- Richter et Schulte-Ti ident: P. 121 N .8 p .9 )  
oparta praktyka władz kościelnych uznała za uza 
sadnione pociąganie do konkurowania t. z. foren- 
sesgui fu n iu s  possident, licet alibi degant. Zasada 
ta weszła też do licznych ustaw partykularnych 
niemieckich, (porównaj n. p. das prenssische Gesetz 
v. 14 M arz 1848 filr  die L a e desteile des linken 
Rheinufers, oder das Sachsische f i lr  die evangeli- 
sche Kirche v. 8 Na"z 1838).

Zresztą powoływanie się na zasadę osobistego 
obowiązku do konkurencyi już z tego powodu jest 
bezpodstawne, ponieważ nawet teraźniejsze usta­
wodawstwo nie może jej konsekwentnie przepro 
wadzić. Jeżeliby bowiem osobista przynależność 
jedynie miała o konkurowaniu obowiązku rozstrzy 
gać, kons-kwentnie postępując, miarą datków kon 
kurencyjnych musiałby być ogół majątku obowią­
zanych; tak się atoli nie dzieje, gdyż przy wy­
miarze tylko w obrębie gminy parafialnej położo- 
żony, a względnie opodatkowany majątek służy za 
podstawę.

Czemuż nie majątek, gdzieindziej się znajdu­
jący? Oczywiście z uwagi, że majątek, który ma 
ronosić ciężary budowy, musi być w jakim ś sto 
sunku do uprawnionego kościoła. Z tego niewąt­
pliwie wynika, źe ów majątek właśnie tylko wzglę 
dem t e g o  z o b o w i ą z a n y  j e s t  k o ś c i o ł a ,  
z k t ó r y m  ł ą c z y  g o  t e n  z w i ą z e k  ś c i ś l e j ­
s z y ;  wcalo zaś nie,  że ów majątek od obowiąz­
ku konkurowania należy w ogóle uwolnić.

Jakbądź wreszcie chcianoby wspomniany sto­
sunek teoretycznie rozumieć i określić, żadnej nie 
podlega wątpliwości, że ścisłe przeprowadzenie i 
bezwzględne wykonanie §§. 35 i 36 ustawy pań 
stwowej z 7 maja 1874, osobliwie w Galicyi, wy- 
wytworzyłyby położenie prprostu nieznośne. Ra 
czy wasza Ekscelfencya jedynie rozważyć koniecz­
ne ztąd następstw a: Zamożni właściciele ziemscy, 
częstokroć posiadający dobra w obrębie wielu pa 
rafij, byliby we wszystkich gminach parafialnych, 
w których nie mieszkają, od konkurencyi zwolnię 
ni, a mieliby do niej tylke tam się przyczyniać, 
gdzie mieszkają, i gdzie może najmniejsza się znaj 
duje część ich dóbr nieruchomych. Co więcej, je ­
żeli — co się bardzo często w ydarza, bogaci ob­
szarów dworskich właściciele we wielkich miastach 
ub wcale zagranicą stale przebywają, toć tem sa­

mem pozbywają się zupełnie obowiązku przyczy­
niania się do stawiania lub utrzymania licznych 
w ich dobrach znajdujących się kościołów i za­
budowań parafialnych. Najmożniejszy, ed niepa­
miętnych czasów obowiązany kontrybueot tedy się 
usuwa, a ubodzy współkonkuronci, którzy już przed­
tem zaledwie zdołali obowiązek swój spełnić, m a­
ją  ów wielki nbytek, bez wszelkiego wynagrodzę 
nia, pokryć. Takie przeciążenie musiałoby zupełną 
gmin dotyczących ruinę, albo upadek kościoła wy­
wołać. Azaliż może ustawa taki rezultat zamierzać 
lub popierać? Ażali może tak nierówny — spra­

wiedliwości urągający rozkład ciężarów sankcy-
onować?

Prawne postanowienia, które roztrząsnąć sobie 
pozwoliłem, jeszcze się zgubniejszemi stają z po­
wodu wysokiego Ministerstwa i trybunału admini­
stracyjnego p rak tyk i, która ustawą z dnia 7 maja 
1874 r. orzeczone obowiązku konkurencyjnego o- 
graniczenie dalej o samej ustawie, rozciąga. Albo­
wiem w najnowszym czasie oświadczono, że po­
ciąganie do konkurencyi kościelnej osób prawnych, 
co galicyjska ustawa krajowa z dnia 15 sierpnia 
1866 r. wyraźaie przepisuje — sprzeciwia się pań­
stwowej ustawie z dnia 7 maja 1874 r . , jakoż i 
przeciwko odnośnemu §owi projektu zastępca c.k. 
Rządu podczas wyżej wspomnianej rozprawy Sej­
mu krajowego podniósł zarzuty. Ze takie §§ 35 i 
36 rozumienie nawet ze stanowiska rzeczonej u- 
stawy, co najmniej nie jest nieomyluem, tego do­
starcza najlepszego dowodu sam trybunał admini­
stracyjny, który w swem orzeczeniu z d. 24 sty­
cznia 1878 r. 1. 109 (Sammlung B. II. N. 198) 
wręcz przeciwnego był zdania, a jeszcze w orze­
czeniu z dnia 18 lipca 1882 r. (Sammlung B. VI. 
N. 1484) tego samego trzymał się prawniczego 
zapatrywania. Bądź co bądź widocznie się obja­
wia dążność uwalniania osób prawnych od konku- 
reucyi kościelnej, a tem samem przerzucania cię­
żaru konkurencyjnego z czynnika zamożnego na 
kontrybuentów najpilniej ulżenia potrzebujących.

Przekonany jestem , że powyższy wywód wy­
starczy, aby wysoki ck. rząd do spiesznej a sku­
tecznej ̂  w sprawie po jaśn io n ejp o m o cy  skłonić. 
Jeszcze czas potemu, jeszcze w-adliwego ustawo­
dawstwa następstwa rozbijają się o tarczę żywej 
ludu naszego wiary. Wszelako wrogie czasu prą­
dy i niedostatek powszechny nieprzebyte ofiarności 
kładą tamy, a niebezpieczeństwo, że lud wiejski 
zechce się od siły przechodzącego uchylić ciężaru, 
tem widoczniej się zbliża, ile że państwowe usta­
wodawstwo wskazuje ku temu drogę-; skoro bez 
zmiany wyznania religijnego można przejściem na 
inny obrządek pozbyć się, a co najmniej uniknąć 
obowiązku konkurencyjnego. Jeżeli rychło tych 
stosunków gruntowna nie nastąpi zmiana, toć już 
najbliższą. przyszłość(bardzo w ponurem okaże się 
świetle. Oby wysoki ck. rząd do tej nie dopuścił 
ostateczności; owszem w mądrości swej należycie 
ocenił wielką interesów Kościoła i kraju naszego 
doniosłość, a spowodował ustawy państwowej z d.
7 maja 1874 r. zmiany w tym kierunku, iżby do 
ronkufencyi kościelnej mogli być pociągani także 
tatolicy dotyczącego obrządku, w parafii niezamie­
szkali, jeżeli w jej obrębie posiadają majątki nie­
ruchome, tudzież iżby obowiązek konkurencyi ko­
ścielnej osób prawnych żadnej nie podlegał wąt­
pliwości. Wówczas dopiero zdoła Sejm nasz odpo­
wiednią potrzebom kraju i dobru Kościoła uchwa­
lić ustawę i od lat wielu gorąco objawionemu lu­
dności życzenia zadosyć uczynić.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K jr a E & ó w  25 października.

U r o c z y s t o ś ć  ś w .  Jana  K antego  zakończy się ju­
tro soleaną proaesyą, w której wezmą u iz i i ł  profe­
sorowie Uniwersytetu Jagiellońskiego z rektorem Drem 
Riedlem na czele. W  tej procesyi biorą także udział 
profesorowie gim nazyalni i innych zakładów nauko­
wych. Jak już donieśliśm y, w ypowie kazanie jutro po 
południu X. prof. Pelczar. W czasie nieszporów k w e­
stować będą członkowie Towarzystwa św. W incentego  
a  Paulo dla ubogich pozostających pod opieką kon- 
ferencyi m łodzieży uniwersyteckiej, zostającej pod w e­
zwaniem św. Jana Kantego.

—  Hf. M arya B a d e n io w a ,  żona D ,le g a ta , przy­
była wczoraj z Buska do Krakowa już na pobyt z i­
mowy.

—  Izba  h a n d lo w a .  Pod d. 15 października nad­
szedł do Prezydenta miasta reskrypt Namiestnika, po­
lecający temuż odniesienie się do Rady m iasta , aby  
taż wybrała jednego członka ze swojego grona i j e ­
dnego zastępcą tegoż do składu kom isyi w jb orczej, 
która przeprowadzać będzie wybory do Izby. Pan N a­
miestnik wezwał także Prezydenta, aby przedstawił 
mu sześciu mężów zaufania, zam ieszkałych w okręgu  
Izby handlow ej, mianowicie trze. h ze stanu kupie­
ckiego i trzech ze stanu przemj słowców oraz ręko­
dzielników, którzy również uależeć mają do kom isyi 
wyborczej. Jak wiadomo, na zasadzie nowej ordyna- 
cyi wyborczej.,, przeprowadzonym będzie wybór całej 
Izby.

—  C z ło n k o w ie  d ep u ta cy i  gim nazjalnej} Dr Pa- 
reński, i Dr Straszewski dokonali w dniu dzisiejszym  
w asystencyi konduktora budownictwa pana Wężo- 
wicza^ rewizyi sanitarnej tak zwanego „folwarku 
w gimnazyum św. Jacka. Przekonano się o istotnie 
fatalnym pod względem sanitarnym stanie tych ubi- 
kacyj, a ponieważ sprawa nie cierpi z w ło k i, zatem  
natychmiast złożone będą raporta w tej sprawie: j e ­
den do Rady szkolnej kr ijowej, a drugi do Magistratu, 
jako władzy sanitarnej.

—  P rzyp om in am y, że jutro (w niedzielę) o godzi­
nie 4ej po południu odbędzie się w sali zwanej Lan- 
gierów ką, w Sukiennicach, na korzyść ubogich wdów  
i sierot, zostających pod opieką T owarzystwa św. Sa­
lomei, l o t e r y a  f a n t o w a ,  która zapowiedziana da- 
w niej, z powodu przeszkód, nie nu gla przyjść do 
8kutku. Zbliżająca się ostra pora roku czyni tem 
nieuchronniejszem poparcie tej zabawy ze strony do­
broczynnej publiczności, ile że użyteczne to T ow a­
rzystwo rozporządza bardzo skromnemi zasobami, dość 
skąpo przez ogół zasilanemi. N ie wątpimy przeto, że  
loterya znajdzie liczny udział ogółu w zakupywaniu  
losów, tem bardziej, iż przez czas jej trw ana przy­
grywać będzie muzyka wojskowa, co zastąpi daw niej­
sze w ycieczki do Strzeleckiego ogrodu dla przysłu­
chania się jej.

—  K a z im ier z  baron Konopka, w łaściciel dóbr Mi- 
kulince na Podolu galicyjskiem  i Biskupic pod K ra­
kowem, przeżyw szy lat 58 , zmarł w Krakowie wczo­
raj. Zmarły był ożeniony z panną M iączjńską, i zo ­
stawił jedyną córkę, poślubioną hr. M ieczysławowi 
Iieyow i z Przecławia. W yprowadzenie zwłok odbędzie 
się w poniedziałek.

—  25 n a u c z y c ie l i  i n a u c z y c ie l e k  tym czasowych  
w szkołach krakowskich nie otrzymało pensyi swych  
za w rzesień i październik! Jest to skutek sp'oru,jaki 
wywiązał się między Radą szkolną krajową, a gminą 
m. Krakowa. Rada szkolna chce bowiem zrzucić opła­
canie tym czasowych nauczycieli i nauczycielek na mia­
sto, choć gmina ani mianuje, ani prezentuje tych na­
uczycieli. Nominuje tych nauczycieli Rada szkolna, 
ale nie asygnuje im żadnych płac! Z eszłego roku, w ta- 
fcim samym przypadku, Rada miejska za inieyatyw ą  
r. m. Zolla, uznała,że „słuszność i prosta sumienność 
wym aga tego, aby nauczycielom należne płace, bodaj 
tym czasowo z funduszów miejskich zostały w yasygno­
wane, swoją zaś drogą wypadnie użyć w szelkich śro­
dków, aby ciężar, który Rada szkolna krajowa na
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gminę zwalić pragnie, od niej uchylić" Te śro­
dki przedsięwzięto — wszakże dotychczas nie zapadła 
rezolucya. Należałoby więc, aby i w tym roku Rada 
miejska postąpiła podobnie i nie dopuściła, iżby nau­
czyciele znajdowali się w tak smutnem położeniu, nie 
otrzymując grosza pensyi, aczkolwiek i przy pobie­
raniu pensyi dola ich nie jest świetną. Tem bardziej 
że czy to w razie przegrania, czy wygrania sporu, 
gmina nie straci wyasygnowanej potrzebnej kwoty.

—  Z g ro m ad zen ie  S ió s t r  Ubogich na Blichu w K ra­
kowie (nie zaś Zgromadzenie SiÓ3tr Miłosierdzia, jak 
mylnie było doniesionem w numerze 228 Czasu), 
uzyskało pozwolenie od Namiestnictwa zbierania w ca­
łym kraju składek na utrzymanie krakowskiego za­
kładu staruszek i chorych, na przeciąg jednego roku.

—  Chajdery . Magistrat odmówił w kilku wypad­
kach koncesyi na otworzenie nowych chajderów w Kra­
kowie, i nie potrzebujemy dodawać, że uczynił to 
bardzo słusznie, w Krakowie bowiem istnieje już za­
nadto wiele chajderów, a przytem dążyć należy do 
zupełnego ich zniesienia. Tymczasem Namiestnictwo 
na rekursa petentów zniosło w zupełności uchwały 
Magistratu i poleciło wydanie koncesyi, do czego Ma­
gistrat stosować się musi. Także powstał na Kazi­
mierzu wyższy kurs chajderów pod nazwą Towarzy­
stwa „Talmud Thora,“ mający kształcić w talmudzie 
młodzież szkół średnich i uniwersytetu; również i te­
mu Towarzystwu Magistrat nie chciał udzielić kon­
cesyi, czemu sprzeciwiło się Namiestnictwo.

—  Z T a rn o w a  donoszą nam, że p. Nicefor Więc­
kowski, rejent w Tarnowie, wybrany został na ogól- 
nem zebraniu notaryuszów, prezesem tamtejszej Izby 
notaryalnej.

—  Klub ś ro dk a  zebrał się we czwartek we Lwowie 
ua wspólną ucztę, przeważnie dla uczczenia posła 
C z a j k o w s k i e g o ,  świetnego referenta mniejszości 
komisyi drogowej; na tej uczcie było kilku członków 
klubu prawicy. Wniesiono w imieniu klubu środka 
zdrowie Kazimierza G r o c h o l s k i e g o  oraz następnie 
klubu prawicy.

Odcień sejmowy, Gorayski - Szeptycki - Sanguszko, 
miał także swoją ucztę; nareszcie posłowie Gorayski 
i Adam Skrzyński dali śniadanie dla hrabstwa Sta­
nisławów B a d e n i c h ,  których dom stał gościnnie 
otwartym podczas Sejmu dla posłów.

— M ajątek  F rancyi szacował przed 20 laty zna­
komity ekonomista i ówczesny senator Wołowski na 
175 miliardów franków. Odtąd kilku innych ekono­
mistów prowadziło dalej te badania, a w r. 1860 po­
dawał p. Mouy majątek Francyi na 200 miliardów, 
książę d’Ayen zaś na 195 miliardów. Deputowany 
Vacher, który był w roku zeszłym sprawozdawcą 
budżetu, ocenia majątek Francyi na r. 1883 na 260 
miliardów. Najwięcej zbliża się do niego profesor eko­
nomii politycznej Anćline, który podaje sumę 240 
miliardów. P. Foville, profesor w wolnej szkole nauk 
politechnicznych, podaje w Journal de la societś de 
statisque de P aris  pogląd na wszelkie odnoszące się 
do tego prace, które uzupełnia własnemi badaniami 
* zestawieniami. Ostatecznym rezultatem tego jest, że 
sumę wszelakich spadkowych, nieruchomych i rucho­
mych majątków Francyi ocenia na 245 do 250 mi­
liardów. Wobec liczby mieszkańców wynoszącej okrą­
gło 37 milionów mieszkańców, przypada 6756 fr. na 
głowę, podczas gdy zkądinąd obliczono na każdego 
Francuza 500 do 525 fr. dochodu.

—  Sam obójs tw o  Rosyanina w  P a ryż u .  Krążą ta­
jemnicze pogłoski o młodym człowieku, nazwiskiem 
Stefan Własow, który w klubach paryskich znaną był 
osobistością, świetne prowadził życie, i w Passy wspa­
niały zamieszkiwał hotel, w którym przed kilku dnia­
mi znaleziono go nieżywym. Z dwóch najbardziej czy­
tanych dzienników bulwarowych twierdzi jeden, mia­
nowicie Gaulois, że Własow zastrzelił się, przegra­
wszy jednej nocy cały swój majątek; inny, Figaro, 
prostuje tę wersyę, przypisując śmierć gościa rosyj­
skiego gorączce tyfoidalnej. Jak  słychać, podanie to 
tna tylko osłaniać smutną prawdę, która dla wielu 
tem tragiczniejszy ma charakter, że Stefan Własow 
ma być naturalnym synem najwyżej położonej oso­
bistości w Rosyi.

Repertuar teatru K rakow skiego.
W n i e d z i e l ę  26go: Zbójcy, Schillera.

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien­
nie od godziny H ej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po­
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzieli zwykły, 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby.

Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię­
knych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny llc j 
do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent., 

dnie powszednie 30 centów.
Groby królewskie, Groby zasłużonych (w krypcie na Skał- 

ce), Grób Skargi (u św. Piotra), oraz Skarbce katedralny 
1 kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach wol­
nych od nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellon. (Colle­
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
do lej — prócz niedziel, świat i feryj uniwersyteckich 
bezpłatnie.

Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej.—Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.

—  D. 24go października pochmurno; term. od 1‘4 
doszedł do 9-0 C. Barometr z małym ruchem ; o go- 
dzinia 7ej rano d. 25go stan jego był 741-0 millim., 
term. 5 -4 C.—  Wiatr północno-wschodni.

— W niedzielę d. 26go października: ś. Ewary­
sta pap.; w poniedziałek 27go: śś. Iwona w. i Sa­
biny m.

W iadom ości a r tystyczn e , literackie  
i  naukowe.

Dla u c z c z e n ia  25  - letniej rocznicy  prac lite­
rackich krakowianina Michała Bałuckiego, w niedzie­
lę dnia 26 października 1884 r ., danem będzie dla 
członków, w lokalu Towarzystwa drukarzy krakow­
skich „Ognisko" (Rynek gł. Nr. 12), przedstawienie 
amatorskie. Rozpocznie: Krotochwila w 2 aktach Mi­
chała Bałuckiego Teatr A m atorski. Zakończy: ko­
medyjka ze śpiewkami w 1 akcie hr. Aleksandra 
Fredry Piosnka W ujaszka.

P. M odrze jew ska  w yjechała we czw artek do 
W arszaw y, gdzie jutro weźmie udział w koncer­
cie na rzecz uczniów puławskich. Znakom ita a rty ­
stka za pięć dni zam ierza powrócić do K rakowa.

Ordęga. Revue de droit international, w G an­
dawie wychodząca, zamieszcza obszerną rozpraw ę 
p. t . : vLe Maroc, ses relations avec VEurope, sa 
situation  actuelleJ  W pracy tej, opartej na bez­
pośredniej znajomości kraju, stosunków i dyplo­
matycznych aktów, autor podnosi w ielkie zasługi 
posła francuskiego w M arokku, Ordęgi, jego ener­
gię, spryt, wogóle zdolności dyplomatyczne, k tó­
rym F rancya już wiele zawdzięcza, a niebawem 
jeszcze więcej zawdzięczać będzie, prawdopodo­
bnie bowiem zajdą w M arokku prędzej lub później 
stanowcze zmiany z pomocą Francyi, a na korzyść 
cywilizacyi. Wiadomo, iż O rdęga jest tym samym, 
przeciw którego nominacyi na konsula w W ro­
cławiu założył był niegdyś protest ks. Bismark, 
jako  przeciw Polakowi.

T ygodnik  R oln iczy  z d. 25 b. m. zawiera: Ceny 
targowe; Okólnik c. k. Namiestnictwa; Określenie wa 
runków, pod jakiemi nierogaciznę do Prus wprowa 
dzać można; Znaczenie w rolnictwie nawozów mine­
ralnych, mianowicie potażowych; Usiłowania mające 
na celu zabezpieczenie zdrowotności owiec w naszych 
owczarniach (Jakób S t a n o w s k i ) ;  Nowe zwierzę do­
mowe „K abia;“ Rozmaitości; Odpowiedzi Redakcyi; 
Ogłoszenia.

Od Administracyi „Czasu
D la W iktora Zarem by złożyli: F . C. 1 złr., D. 

1 złr.

Koncert
Józefa Adamowskiego, wiolonczelisty.

W iolonczela należy u nas w obecnym czasie do 
instrumentów trochę zaniedbanych', dlatego tem 
goręcej w itam y młodego wirtuoza Polaka, w k tó ­
rym w czorajszy koncert zapow iada nam św ietne­
go wiolonczelistę. — Pan Adamowski posiada bar­
dzo ładną technikę, nie we wszystkiem  wprawdzie 
równą, ale wszędzie poprawną, ton jego jest silny, 
spokojny, posiadający wiele odcieni. —  W wyko 
naniu dzieł po większej części znacznej w arto­
ści artystycznej, w ykazał koncertant bardzo wiele 
gustuj i głębszego rozumienia. — W  grze jego jest 
tyle spokoju i zam iłowania do śpiewności, że utwo­
ry takie, ja k  finale i sonaty Rubinsteina i taran- 
tela w koncercie Lindne -a, w ym agałyby może w ię­
cej trochę ognia. — Za t j dwie pierwsze części so­
naty Rubinsteina i koncertu Lindnera, w ypadły b a r­
dzo pięknie. —  Doskonale w ykonanym  został ła  
dny romans Żeleńskiego, przy akom paniam encie 
autora, ja k  również etiuda Dawidowa „przy wo­
dotrysku".

Fan tazya  Servais’go, utwór niezm iernie słaby, 
ale dający pole do popisu, zam knął szereg num e­
rów solowych.

Pan Paderew ski świetnie towarzyszył, a wśród 
solowych rzeczy, jako to : Rubinsteina Barkaroli, 
Schumana kaw ałka  p. t. „Aufschwung" i Chopin- 
L iszta „Pieszczotki" — bardzo pięknie w ykona 
nych, uraczył nas dwoma ustępam i z albumu ma­
jowego własnej kompozycyi. Szkoda, że tylko dwo- 
ma — to prawdziwie wonne wiosenne kwiatki, 
prześliczne, choć drobne perły — Cliaut d’amour 
i Scherzino, to tak  mistrzowskie utwory, tyle w nich 
wykwintnego sm aku i natchnienia, że z nich nale- 
ży te już można mieć wyobrażenie o niepospolitym 
talencie młodego kompozytora.

Panna Pysznik deklam ow ała z wielkim  w dzię­
kiem wiersz Syrokomli „L alka11, a na żądanie dro­
bny w ierszyk Odyńca „Niepewność."

Na zakończenie zwrócić muszę u w agę , że pu­
bliczność bardzo przeszkadzała artystom , nieustan- 
nem otwieraniem  i zam ykaniem  drzw i, to znów

rozmową i to w chwili, k iedy najw iększej potrzeba 
było ciszy. Na koncercie zbieram y się w celu słu­
chania muzyki — ci więc, którzy chcą spacerować 
lub rozmawiać, mogliby to wygodniej urządzić po 
za salą. F ranciszek B ylicki.

A r ty k a ty  w  d sfa la t „ l a d e i f a u 1 a l e  połfco- 
d i ą  o«l K e d * b » j i ,

N a d e s ł a n e . (2294 ?)

Marienbadzkie pigułki redukcyjne przeciw 
stłuszcze. 

tłustości
c ia ła  według przepisu cesarskiego radcy D ra 
Schindlera B a r n a y a  w M arienbadzie w yrabiane 
przez aptek. B r e m a  tam że. Do nabycia w K ra­
kowie u aptekarzy K. W iszniewskiego, E. Stock- 
m ara i u wszystkich aptekarzy. Każde pudełko 
ma protokół, znak och onny i  numer.

n a d e s ł a n e .

Zw racam y u w a g ę  czytelników na ogłoszenie 
W ielk ie m agazyny du Printem ps.

n a d e s ł a n e . (2589)

Wielmożny Pan Franciszek J a n  K w izda c. k. 
nadw orny dostawca i  ap tekarz obwodowy 

w Korneuburgu.
Używam Pańskiego c. k. p ły n u  przywrotczego  

w moim zakładzie w nadzw ycza j korzystny spo­
sób i z przyjem nością mogę Panu powiedzieć, j a  
ki znakom ity  w pływ  w yw iera tenże na ścięgna 
koni, ja k  znacznie przyczynia się do ich wzmo­
cnienia i  dodania im  sił, szczególniej, jeżeli ko­
nie ucierpiały w skutek trudów  ujeżdżania.

Także w gośćcu i  reum atyzm ie osiągnąłem  P a ń ­
skim  płynem w krótkim  czasie zadziw iające sku tk i. 
Dlatego uważam za moją powinność, aby ten płyn 
każdem u najgoręcej polecić.

Z szacunkiem
J ó z e f  B utters  

publiczny ujeżdżacz zakładu ujeżdżania 
W  Maju 1884. w Neuhof.

S k ł a d y  zamieszczone są w ogłoszeniu „c. k. 
uprzyw . p ły n  p rzyw ro tczy  d la  ko n i“ w dzisiej­
szym  N rze.

n a d e s ł a n e .

Bladaczka je s t chorobą w ieku niedojrzałego, to ­
w arzyszącą rozwijaniu się, szczególniej zaś u ko­
biet w peryodach miesięcznej regularności. Nerwo­
we wstrzęśnienia, jako  sym płom at nieodłączny od 
tej choroby, w ym agają lekarstw a odżywiającego i 
pobudzającego zarazem, żelazo jest dzielnym środ­
kiem  wzmacniającym, jod  pobudzającym  cały or­
ganizm.

Pigułki Blancard’a  żelazisto-jodowe, upoważnio­
ne przez kom itet Lekarski w Petersburgu i po­
twierdzone przez A kadem ię Medyczną w  Paryżu 
specyalnie w tych w ypadkach są  pożądane tak  
dla lekarza ja k  i dla chorego.

W ym agać należy podpisu B lancard’a  na zielonej 
etykiecie. Praw dziw e pigułki Blancard’a  sprzedają 
się tylko we flakonikach lub pół-flakonach, a  ni­
gdy na wagę. (62-1)

Ostatnie wiadomości.
Proszony przez syna byłego posła p. Kozłow­

skiego', ośw iadczam , że o ile posiedzenia Koła 
odbywały się w mojej obecności, o zajściu doty- 
czącem jego osoby w tegorocznej sesyi sejmowej, 
mowy wcale nie było. D r M ajer.

Onegdajszy artykuł Czasu, zamieszczony w od­
powiedzi Frem denblattow i, streszcza Polit. Corr. 
w następujący sposób: „Odpowiadając na artykuł 
Frem denU attu  z d. 22 b. m., odpiera Czas wszel­
ką  solidarność i w szelką odpowiedzialność za rze­
komo niepokojące, a do zewnętrznej sytuacyi od 
noszące się telegram y z Berlina do W iednia, z K ra­
kowa do Pesztu. Czas niem a nic wspólnego z ja- 
kiem kolwiek dążeniem , zmierzającem do zakłóce­
nia zew nętrznych, sąsiedzkich stosunków. Artykuły 
Czasu m iały charak ter czysto akadem iczny, wolny 
od wszelkiej politycznej tendencyi i namiętności, 
i jeżeli mogły być historycznie m ylnem i, to je ­
dnak w każdym  razie były politycznie niewinnemi. 
Niemniej od Frem denblattu  życzy sobie Czas u- 
spokojenia i w ierzy w trwałość politycznych sto­
sunków, a w szczególności w niemiecko austrya- 
cką przyjaźń. Czas zaręcza w końcu, że nie przy­
czyniłby się nigdy do wytworzenia nietylko tru ­

dności, ale naw et nieprzyjem ności, zarówno ze 
względu na rzecz sam ą, ja k  niemniej ze względu 
na mężów stanu , którzy z dobrą w iarą sprawami 
państw a kierują. Gdyby był p rzypuścił, że jego 
akadem iczne wywody niepokojąco działać mogą, 
to byłby od nich odstąpił. Tendencyjnego zamiaru 
w każdym  razie nie miał.“

S

Telegramy własne „ Czasu.u

W iedeń 25 października. (W ) M inister rol­
nictw a hr. Falkenhayn powrócił dziś w tow arzy­
stwie p. Salzera z inspekcyjnej podróży swej po 
Galicyi.

W iedeń 25 paździer. ( IF )  Ankieta zwołana 
przez m inistra sprawiedliwości obradow ała wczo­
raj w dalszym ciągu nad zasadam i nowej proce­
dury cywilnej, przyczem główny kładziono nacisk 
na zaprowadzenie jaw nego ustnego postępowania. 
Nie zaproponowano poczynienia ważnych zmian 
w obecnym projekcie, ale orzeczono, że w intere­
sie publiczności i stanu adwokackiego rychle za­
prowadzenie nowej procedury cywilnej jest bardzo 
pożądane.

W iedeń 25 października. ( IF )  Dziś zakoń­
czyła ankieta praw na swe obrady. Przedmiotem 
porządku dziennego był tok instancyj w nowej 
procedurze cywilnej. Orzeczono, że w interesie 
szybkiego wym iaru sprawiedliwości pożądanemby 
było zmniejszenie liczby instancyj. W  ciągu dys- 
kusyi poruszono wiele innych punktów procedury 
cywilaej, ale tylko każdy z członków ankiety  ob­
jaw iał swe zapatryw ania, decyzyi zaś nie powzię­
to. O brady miały charak ter czysto fachowy, a  nie 
poruszały kw estyj politycznych. Minister podzię­
kował członkom ankiety  w końcowem przemówie­
niu za gorliw y współadział w obradach.

Berlin 25 paźdz. N ordd . A llg . Z  tg nie za­
mieściła patentu ks. C um berlanda, ani go nawet 
nie omawia.

Dzienniki liberalne oświadczają, że patentu tego 
nie należy brać na seryo i że patent ten przy­
spieszy tylko rozwiązanie całej tej sprawy.

Foss. Z tg  utrzymuje, że proklam acya ta  ułożo­
ną została za natchnieniem W indthorsta.

Utrzym ują, że w państw ach związkowych istnieje 
silna tendeneya, aby ks. A lbrechta pruskiego, ko­
m enderującego jenerała, osadzić w Hanowerze na 
tronie, jak o  założyciela nowej dynasty i; tym cza­
sem ks. B ism ark przeciwnym jest secundogeni- 
turze.

Berlin 25 października. Podług rzym skiej ko­
respondencji G erm anii, oświadczył S ch loezer, że 
nie ma nowych instrukcyj. Bism ark znużony je s t 
bezowocnemi rokowaniam i i w idzi, że omylił się 
sądząc, iż W atykan skłonnym jest do ustępstw . 
Ks. B ism ark zdecydował się więc rozwiązać kwe- 
styę kościelną za pomocą środków ustawowych 
bez' porozumienia się z W atykanem . Korespondent 
G erm anii utrzymuje, że to oświadczenie Schloezera 
miało jedynie na celu zaniepokoić Papieża i sk ło­
nić go do usunięcia Ledóchowskiego. Germ ania  zaś 
twierdzi, że Schloezer przedstaw ił dobrze obecną 
sytuacyę i plany Bism arka, który aż do rezultatu 
wyborów pozostawia wszystko w zawieszeniu.

M oskwa 25go pażdz. Organ K atkow a utrzy­
muje, że studenci rosyjscy zarażeni są duchem 
czasu, ale że w zajściach kijowskich wzięli udział 
obcy emisaryusze.

U trzym ują, że K atkow zam ierza wraz z rodziną 
opuścić Moskwę i zam ieszkać gdzieindziej.

Telegramy biura koresp.

Budapeszt 25 paździer. Izba niższa p rzy ję­
ła  adres większości 195 przeciw  133 głosom. Na­
stępnie przedłożył Szapary budżet, podług które­
go ogólny dochód wynosi 326-3 milionów, ogólny 
rozchód 337-9 milionów, deficyt wynosi więc 11’6 
mil. złr. Deficyt mniejszym więc jest o 8-9 mil. 
od deficytu z r. 1884.

Berlin  25 października. N ordd. A llg . Z tg  ogła­
sza tekst patentu ks. Cam berlanda z dnia 18 b. m., 
a równocześnie podaje także w celu porównania 
tekst pisma, którem Cumberland zawiadomił w r. 
1878 Cesarza o śmierci swego ojca, obstając przy 
swych praw ach spadkow ych do Hanoweru.

Brunszw ik 24 pażdz. (Ze Sejmu). Minister 
W risberg oświadczył, że ks. Cumberland przesłał 
m inisterstwu patent, zaw iadam iający o objęciu kraju  
w posiadanie, i zażądał, aby m inisterstwo patent 
ten kontrasygnow ało i ogłosiło. W risberg odczytał 
następnie odpowiedź m inisterstw a w ystosowaną do 
ks. Cumberlanda, zaw iadam iającą księcia, że zda­
niem m inisterstw a zaszedł obecnie wypadek* prze­
w idziany w ustawie rejencyjnej, że w skutek tego 
ukonstytuowała się rada  rejencyjna, że więc m ini­

strowie nie m ogą ani kontrasygnow ać, ani ogło­
sić jego p aten tu , oraz że upoważnieni zostali 
przez radę rejencyjną do odrzucenia jego żąda­
nia. Urzeczywistnienie praw  do tronu pozostawia 
ministerstwo księciu. W risberg oświadczył nastę­
pnie, że ministerstwo zawiadomiło natychm iast Bis­
m arka o piśmie ks. Cumberlanda i dodało, że starać 
się będzie zapobiedz wszelkim podobnym manifesta- 
cyom. Tej samej jeszcze nocy przedłożył W risber- 
gowi poseł pruski depeszę Bism arka, donoszącą, 
że Cesarz przyjął z wdzięcznością pismo rady re­
jencyjnej, i że zatwierdzi wszystkie wnioski rady 
rejencyjnej. W risberg dodał, że rada rejencyjna i 
ministerstwo uw ażają sprawowanie rządów przez 
radę rejencyjną za zupełnie zabezpieczone i że są 
przekonani, że kw estya następstw a na tron za ła­
twioną będzie na podstawie praw  kraju  i państw a.

Zaproponowany projekt adresow y, parafrazujący 
mowę otw ierającą sejm, został jednogłośnie przy­
jęty.

Z książąt przybyli tu dotąd* A rcyksiążę F ran ­
ciszek F erdynand Este, ks. Cambridge i ks. saski 
Jerzy; jako  reprezentant ks. Cum berlanda zapo­
wiedział przybycie swe podkomorzy Busche-Streit- 
horst, jako  reprezentant ks. W alii lord Suffield.

Pary* 25 października. Komisya budżetowa 
przyjęła po ożywionej dyskusyi w niosek T irarda  
w sprawie przywrócenia równowagi w budżecie. 
Ferry. Campenon i Peyron stwierdzili w komisyi 
Tonkińskiej, k tóra tajne protokóły dawniejszej 
komisyi b ada ła , że ani B r.ere ani Courbet nie 
zażądali posiłków.

Campenon zażądał upoważnienia do utw orzenia 
jednego pułku Turkosów i legionu zagranicznego, 
stosownie do w arunków , zamieszczonych w pro­
jekcie utworzenia armii kolonialnej. W iększe w y­
datki do dnia 31 grudnia wynosiłyby dw a m ili­
ony franków.

Pary i  25 października. Millot odwiedził Fer- 
rego, Peyrona i Campenona, p rzedkładając równo- 
brzmiące sprawozdanie o misyi w Tonkinie, k tórą 
z powodu słabości m usiał przerwać.  ̂ Ministrowie 
wyrazili Millotowi zupełne zadowolenie z powodu 
zasług jego.

R z y m  25go października. Dym isya m inistra 
wojny została przyjętą. Ricotti zam ianowany zo­
stał m inistrem wojny.

Neapol 25 października. W ostatnich 24 go­
dzinach zachorowało tu  7 osób na cholerę, a  u- 
marło 10.

Liwerpool 25 października. W ęgier Ondron 
Chowanez, aresztow any pod zarzutem posiadania 
dynam itu w celach karygodnych, został wypuszczo­
ny na wolność.

Londyn 25go października. W Izbie niższej 
oświadczył rząd, te  układ z Niemcami względem 
okupacyi północnej części wyspy Nowej Gwinei 
przez Niemcy nie został zaw arty. Rząd postanowił 
wysłać reprezentanta na konferencyę berlińską 
w spraw ie C ongo, nie przesądzając rezultatu  
ostatnich rokow ań co do Nigru. —  Ponieważ na 
konferencyę tę zgodziły się w szystkie mocarstwa, 
nie poczyniła Anglia żadnych zastrzeżeń.

Następnie toczyła się w dalszym ciągu dysku- 
sya  adresowa, a w końcu odroczoną została do 
poniedziałku.

Bil o reformie wyborczej przyjęty został w spo­
kojnej dyskusyi w pierwszem czytaniu. Churchill 
zapowiedział, że w drugiem czytaniu bilu o refor­
mie wyborczej zaproponuje rezolucyę, żądającą, 
aby każdy bil o reformie wyborczej, nieobejmu- 
jący  nowego podziału okręgów  wyborczych, uznać 
za niedostateczny.

Londyn 25 października H r. M unster i Wad- 
dington konferowali wczoraj z Granvillem.

K ursa. — W iedeń 25 października 2 godzina 
30 m. popoł. — R enta papier. 80 95.— 5 °/„ Renta 
papier, nieopodat. 96-— . —  Renta srebr. 82T0. 
Renta złota 103 45. — 6 %  Renta złota w ęgierska 
123 05. —  4 %  R enta złota w ęgierska 93‘35. — 
Losy z r. 1860 135-25. —  Akcye Banku Austr. 
W ęg. 861-— .—  Akcye kredy. 287-25. — Londyn 
122-10.— Napoleony 9 ‘70. — Lom bardy 148-50 
Losy roku 1864 173-—. — Akcye Kolei Karola 
Ludw ika 269-10. — Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieck. 192-25. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
166-— . — Obligacye indemn. galicyjs. 101-80.— 
Losy prem. w ęgiersk. 115-25. —  Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 147-25. — Akcye kolei półn.-zach. 
aust. 175-50.— 6%  Listy zast. hipot. 10150. —  
6°/0 Listy  zastaw , galic. Zakładu kredyt. Ziemsk- 
1. A. 99-50. —  Akcye kolei Siedmiogr. 176-75.— 
Marki 59-90. —  Ruble 123-75. —  D ukaty 5-78. 
Srebro — . —  Akcye Anglo-Bank — .

Usposobienie g iełdy : słabe.
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A n to n i K ło b u k o w sk i.

emisyi

*

Kurs pieniędzy i pap ie rów  publicznych
H r a h ó w  25 października.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs. . . .
Rubel srebrny o b r ą c z k o w y .........................
Marki niemieckie za 100 m a re k .........................
Dukat w a ż n y .......................................................
20- f r a n k ó w k a .......................................................
Imperyał w a ż n y ..................................................
Srebro austryackie za 100 złr...............................
Kupony srebrne płatne za 100 złr.......................

L is ty  zastawne i obligi.
4 '/, pożyczka krajowa galicyjska • •
5°/ Oblig. komunalne galic. banku kraj 
P ip /. Krajowe listy zastawne . _ • • •
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 
PA  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . ,
W  * „ * r n  em. i
o% listy zast. Tow. kredyt, ziemsk.
6yi listy „ banku hipot. .
Gyć listy dłużne galic. zakł. włość. . ( S n  
5y. listy zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 złr. 
by, listy zast. Banku hipot. gal. z pre. 10^ 
by. listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
5 V2 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 26 lat srebrem za 100 złr. w. a.
Gyć listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6y. listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
7y. listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotj 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
być listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [ „ 100 rubli] 
4% listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]

A kcye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika _. . .p o  złr. 210

„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie „ 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa  ............................................
Losy miasta Stanisławowa ...................................
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1 75

60 — 
5 83 
9 74 

10 06 
100 -

97 75
91 75 

102 25
92 50 
87 75 
99 30

102 30 
60 —

100 —

98 —

99 25

99 50

99 50

102 —  

97 25£ 
87 85 E

270
192
288
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W iedeń 24 pażdzi.
Obligi d ługu  państw a.

47,% Renta p a p ie ro w a ....................
47s70 „ srebrna ....................
4 „ złota ..............................
3s/,n%Losy z roku 1854 po 250 złr.
40/ ° „ 1860 „ 500 „
4» „ ■ I860 „ 100 „

„ 1864 „ 100 „
l  „ 1864 „ 50 „

Losy Como-Renten . . . .
Obligi indem nizacyjne.

Czeskie  ........................ 1°% Podat.
Bukowińskie . . . .  „ »
Galicyjskie . . . . .  n »
Morawskie . . . . .  „ n
Niższo-austryackie . . „ «
Wyższo-austryackie . . „ „
S z lą s k ie .............................  „ »
S ty ry j s k ie ........................  „ n
Siedmiogrodzkie . . .  7°/0 „
W ęg ie rsk ie ........................  „ „
Węgier, z klauz. (867 . „ „
byŚ  Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
6y. Renta węgierska złota . . . .  
4 '/p /. „ ‘ „ „ (za Ostbahn).

A kcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ „ austryackie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han i Prz. 160 „

„ « węgierskie . 200 ”
D epositen -B ank .................... 200
Escompt Gesell. niż. austr. 500 ” 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 ” 
Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 ”
Unionbank 100
Verkehrsbank ogólny . . .  140 n 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

A kyce kolei.
A lb re c h ta ....................  200 złr. bez^
Alfold-Fiume . . . 200 „ 5js

80 95 
82 10 

103 45 
124 50 
135 25 
143 50 
172 80 
171 50 
40 25

106 50 
101 50 
101 80 
105 75 
,105 — 
104 50 
110 
104 50 
99 75 

100 70 
99 75 

143 50 
123 05 
104 -

106 -

225 -  
288 20 
289 — 
203 75 
810 —

861 — 
8 80 

147 50 
104 —

178 75

81 10
82 25 

103 60 
125 — 
135 75 
144 -  
173 20 
172 50 
42 25

102 —  

102 30

106 25 
106

105 50
100 50
101 40 
100 
144 _  
123 20 
104 50

106 50

225 50
288 50
289 50 
204 75 
820 —

863 -  
89 20 

148 
104 25

179 25

Douau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. b%
E lżb ie ty ............................. 210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ n
Salzburg-Tyrol . . . 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg . . 200 „ „
Lwowsko-Czem.-Jassy. 200 „ „
Nordwest austr. . . . 200 „ „

w n Lit- B. 200 „ n
R u d o lfa ...........................  200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 „ „
Siidbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Weg. gal. Łupkowska. 200 „ „

„* Nord-Ost . . . 200 „ „
„ Westb. Stuhlw. . 200 „ „

L is ty  zastawne.
6y . Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
4 ‘/,7 0 Boden Credit allg. złotem pła. 
4% 7o n v » papier 50 lat 
6*/0 Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7 Y„ Listy dłużne „ • „ 20 lat
6Y» Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
5 1/,”/0 „ 3 złote 36 łat
4y0 Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
57. Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
50 _ „ „ nowe 37 lat

.  Bank Hipot. lwów..................
* „ Włość. . . . . . .

Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
., Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
5 V 7 Weg Insty. Bod.-Credit 34 lat
47’ ° Bank Ilip. prem. . . .

P riorytety  kolei.
Albrechta...................52? z r̂‘ 30/°
Alfbld-Fiume . - • . 200 „ „

.  Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 • 200 „ 6yo
Elżbiety za 200 Mrk. op......................

za 200 Mrk. nie op. . . .

67.
67.
5%
5°

I płacą żądają
535 — 537 —

233 — 233 50
206 50 206 75
197 25 197 50
2392 2397

208 — 208 50
271 50 272 —

147 25 147 75
192 50 193 —

175 75 176 25
179 ____ 179 25
180 90 181 20
177 — 177 25
301 25 301 50
148 75 149 —

250 — 250 50
170 75 171 25
166 ___ 166 50
171 75 172 25

121 30 121 80
97 50 97 80
99 10 99 40

101 50 ____ ___

99 — 99 50

91 40 92
98 65 99 --
98 65 99 --

101 20 101 60

101 15 101 35
101 — 101 50
101 25 102 25
99 75 100 25

100 25 100 75
100 30 100 60
99 90 100 20

119 50 ___ —

109 30 109 60
115 30,115 60

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. b°/>
„ Em. 1 8 7 0 . . .  200 „ „

„ 1872. . . 200 „ „
Salzb.-Tyr. 1870 200 „ „

Eperies. Rarn. węg. część 300 „ „
Ferdyn.-Nordb. m. koń. . . . 4 ę2/

„ „ wal. austr. . . . .
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5yć 
„ poż. 14 milion. 1882 . „
„ poż. 1876 r. . . 100 złr. by.J

Franc. Józefa Em. 1867. 200 „ „
Em. 1873 . 200 „ „

Gal.-Karol.-Lud. I Em.. 300 „ „
II „ 1871 390 „ „

III „ 1872 300 „ „
Koszycko-Oderb. . . 200 „ „
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „ 47,^ 

II „ 1867 300 „ P/o
* III „ 1868 300 „ „
” IV „ 1872 300 „ „

Nordwestb. austr. . . .  200 „ „
„ Lit. B. . 200 „
„Em  1874 200 „ „

Rudolfa ...................  300 „
„ Em. 1869 . . .  300 „ „
„ Em. 1872 . . .  300 „ „
„ Salzkam. gut. zł. 300 „ 

Siedmiogrodzkiej I 
Staatseisenbahn 
Siidbahn (Lombardy)

200 „ „ 
500 fr. 3y . 
500 fr. 3 y. 
200 złr być

Theissb.-Gęsell.. .
Węg. gal. Łupków. . . 200 „ „

„ „ I I  Em. 203 „ „
„ Nordost . . . .  300 „ „

„ złotem . . 200 „ „
„ Westbahn . . . .  200 „ „
” „ Em. 1874 200 „ „

Losy.
b"/. Donau Reguł............... złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . .  „ 100

„ Węgierskie . . „ lik)
3°/. „ Tureckie . . . fr. 400
K redytow e................................ złr. 100

105 50 
101 50 
109
103 75
104 75 
90

100

100 60 
101 
101 1C 
101 10 
101 10 
104 — 
103 - -  
125

111 20
98 

186 
145 50 
122 70 
105 —
99 — 
97 10 
97 40

120 80 
99 75 
99 25

106
102 50 
110 —

104 50
105 — 
90 15

100 4

100 75
100 90
101 15 
101 20 
101 20 
101 20 
104 50
103 30 
126 —

111 50
98 30 

186 50 
146 — 
123 — 
105 25
99 40 
97 50 
97 70;

121 30(

_  Zr

Clary
4*/o Donau-Dampfsch. .
Insbrucku..........................
K eglew icha....................
Krakowskie . . • • •
Ofner (miasta Budy) . .
P a l f y ..............................
R u d o l f a .........................
S a lm a ..............................
Salzburgskie....................
St. G e n o i s ....................
Stanisławowskie . . .
4*/.% Tryesteńskie . .
4% - -
W a ld s te in a ....................
Windischgratza. . . .

W aluty.

42
105
20
10'/,

V 10
40
42
10'/,

n 42
n 20
V 42

20
105
50
21

V 21

Dukaty w aż n e ..............................
20 frankówki . ; ....................
Imperyały rosyjskie . . . .  .
Fnnty szterl. angielskie . . .
Liry tureckie z ł o t e .....................
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 . . .

115 50 116 
123 50 124 — 
115 75 116 
20 75 

178 —

L w ó w  24 pażdzi.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr..
5°/„ Listy zast. Tow. kred. ziem. . 
4 0 /

rt n n v  » \
5°/0 „ „ „ „ 37-letnie
6% „ „ Banku hip. gal. .
6% „ .  , wfość. galic. .
5% Obligi indemn gal. 10°/„ podat. . 
6% „ pożyczki krajowej . . .

Warszawa 24 pażdzi.
5°/. Listy zastawne nowe 1869 r. . .

kupon
4% Listy likwidacyjne

kupon
21 25, 

178 50]

płacą żądają
40 75 41 25

115 — 115 25
19 — 19 50
19 — — —

18 75 19 50
41 75 42 50
37 75 38 25
18 50 19 50
55 75 56 50
21 75 22 50
49 75 50 50
23 50 24 50

128 — 130 —

68 — — —

28 25 28 75
39 — 39 50

5 78 5 80
9 69 9 70
9 99 10 01

12 17 12 21
11 ___ 11 02
59 85 59 90

123 75 124 25

285 290
98 50 99 50
91 70 93 30
98 50 99 50

101 50 102 60

101 40 102 40
102 75 104 —

rub. kop. rub/kop.

— — 97 45

87 75
; 156



4 CZAS z Niedzieli 26 Października 1884.

Zur Abtheilupg 13, ad Nr. 1408 ex 1884.

H M D M C H C W C i .
19. Nach der erfolgten Genehmigang der Anboto sind die betreffenden Offe- 

renten gehalten, das Vadium auf der Betrag der 10 perzentigen Caution zu erhohen 
und den formlichen Contract abzuschliessen.

Ein Pare des Contractes ist auf Kosten des betreffenden Contrabenten mit dcm 
classenmassigen Stempel zu versehen.

, n  , r , . , i Sollte sich aber ein Ersteher weigern, den Vertrag zu unterfertigen, oder sollte
Das k. k. Reichs - Kriegs - Ministerium beabsichhgt den be ar er in dem a n - jer zur Unterfertigung des Vertrages, ungeachtet der an ibn hiezu ergangenen Einla- 

gehangten Verzeichnisse benannten Artikel flir das Ja.br loo , im wege der allge- ^nn_ njcht erscheinen, so vertritt das genehmigte Offert in Verbindung mit den be- 
Konkurrenz sieherzustellen und erlasst zur Embringung schnftlicher Offerte | ^annt gegebenen Bedingungen die Stelle eines Vertrages. (2549)

-  • <.

meinen
hiemit die bfifentliche Aufforderung.

Zur Richtschnur flir die hierauf reflektirenden hat im Allgemeinea Folgendes
zu dienen:

1. Bei der Offertverhandlung werden nur solide, leistungsfiihige Personen, 
welche die offerirten Artikel in ihrem eigenen Geschafte anfertigen berlicksichtigt.

Zwischenhiindler sind von der Lieferung grundsatzlich ausgeschlossen.
2. Alle Firmen und Gewerbetreibende, welche sich an dieser Offertverhand- 

lung betheiligen, haben mittelst eines von den hiezu berufenen — unten niiher be- 
zeichneten Behorden ausgefertigten Zeugnisses nachzuweisen, dass sie als solide 
Unternehmer und als Selbsterzeuger befahigt sind, die zur Lieferung angebotenen 
Mengen zu den festgesetzten Terminen herstellen zu kbnnen.

Zur Ausfertigung solcher Zeugnisse sind rticksichtlich aller im Handels Register 
protokollirten Firmen die Handels- und Gewerbekammem, in deren Bezirke die F ir­
men ihre Niederlassnng haben, berufen, flir Gewerbetreibende, die keine Firm a flihren, 
fertigen in den zum Reichsrathe gehorigen Konigreichen und Landern die nach dem 
Wohnorte zustiindigen politischen Behorden erster Instanz, in den Landern der kbnigl. 
ung. Krone die Landwirtschaftlichen Bezirksvereine die Zeugnisse aus.

Nachdem aber derlei Zeugnisse nicht zu Handen der Partheien ausgestellt wer­
den, sondern als amtliche Ausfertigungen unmittelbar an das Reichs-Kriegs-Ministe- 
rium zu leiten sind, so haben die Offerenten, behufs Erlangung des Soliditats- und 
Leistungsfiihigkeits-Zeugnisses, bei ihrer Handels- und Gewerbekammer beziehungs- 
weise bei der politischen Behbrde, oder bei dem zustiindigen landwirtschaftlichen 
Bezirksvereinen zur rechten Zeit das Gesuch einzubringen, in welchem nebst dem 
Vor- und Zunamen, Geschiiftszweig und Wohnort, das die Verbandlung abfuhrende 
Militiir-Amt, der Tag der Verhandlung dann die Quantitat und Qualitat des Sicher- 
stellungs-Objectes genau anzugeben sind. , .

Der von der betreffenden Behbrde auf dieses Gesuch ausgefertigte Bescheid ist
dem Offerte beizulegen.

Offerte. welche mit einem solchen Bescheide nicht versehen sind, bleiben unbe-
rticksichtigt.

3. Zur Lieferung kbnnen nur die in dem erwahnten Verzeichnisse angesetzten 
Artikel und Gegenstiinde angeboten werden.

Es kann wohl bis zur Hohe des im Verzeichnisse angefllhrten Maximal-Quan- 
tum s, in keinem Falle aber ein geringeres als das angefuhrte Minimal - Quantum 
oflferirt werden.

4. Von den zur Lieferung ausgeschriebenen Artikeln dllrfen nur jene oflferirt 
werden, welche der Oflferent entweder ganz — oder durch Beigabe von Zugehor in 
seiner Fabrik oder Werkstiitte verfertigt (Punkt 2).

5. Die Einlieferung hat grundsatzlich zu jenem Monturs-Depot zu geschehen, 
flir welches die Artikel beim Vertrags-Abschlusse bestellt worden sind.

Wird aber die Einlieferung zu dem, dem Offerenten nachstbefindlichen Monturs- 
Depot beabsichtigt, was im Offerte zu erkliiren is t, so hat der Oflferent auf seine 
Kosten die Spedition an jenes Monturs-Depot zu besorgen, flir welches laut Vertrag 
die Artikel erforderlich sind und bestellt werden.

Monturs-Depots befinden sich in Brtinn, Budapest, Graz und Kaiser - Ebersdorf 
bei Wien.

6. Die siimmtlichen Artikel mlissen nach den, bei den M onturs-Depots, dann 
bei denn Monturs - Filial - Depots in Karlsburg zur Einsicht bereit stehenden gesiegel- 
ten Mostem, deren Qualitat als das Minimum anzusehen ist, geliefert werden.

Die Lieferung hat bis spatestens Ende September 1885 derart in vier gleichen 
Raten beendigt zu werden, dass von den bestellten Quantum

*/. bis Ende Marz 1885
1/, _ _ Mai 1885
%  n „ Jnli 1885
U  n i) September 1885

zur Abstattung gelangt.
Jeder Oflferent verpflichtet sich, auch einen etwaigen Mehrbedarf an den ihm 

zur Lieferung ttbertragenen Gegenstlinden bis zur Halite der pro 1885 bestellten 
Menge liber Auflfordernng des Reichs - Kriegs-Ministeriums binnen vier Monaten nach 
erfolgter Bestellung zu liefern. Eine solche Mehrbestellung kann wahrend des gan -1 
zens Jahres 1885 jederzeit stattfinden.

Flir einen solchen Mehrbedarf gelten die gleichen Preise und Vertragsbedin- 
gungen, wie flir die urspriingliche Bestellung pro 1885. *

7. Das Reichs-Kriegs-Ministerium behalt sich vor, bei Beurtheilung der Offerte 
nicht allein auf die Preise, sondern auch auf die Soliditat und Leistungsfahigkeit des 
Offerenten zu reflectiren und hienach zu entscheiden.

8. In  dem Offerte, welches nach dem dieser Kundmachnng weiters beigeflig- 
ten Formal are zu verfassen ist, soil das Monturs-Depot, zu welchem geliefert werden 
will, — das Quantum (dessen eventuelle Restringirung sich iibrigens seitens des 
Militiir-Arars ausdriicklich vorbehalten w ird ), ferner der Preis eines jeden Artikels 
in osterreichischer Wiihrung, letzterer in Ziflfern und Buchstaben, genau und deutlich 
angegeben sein. . . .  ,

Oberreichen mehrere Unternehmer gemeinschaftlich ein Offert, so haben sie alle 
unter Angabe ihres Charakters und Wohnortes das Offert zu unterfertigen und aus­
driicklich zu erkliiren, dass sie sich dem k. k. Militar-Arar flir die genaue Erflillung 
der Lieferungsbedingungen in solidum, das heisst: Liner fUr Alle und Alle flir Einen 
zu haften verbinden; ferner haben sie Jenen zu bezeichnen, welcher im Namen Aller 
als Bevollmachtigter in diesem Lieferungsgeschafte mit dem Reichs-Kriegs-Ministerium 
zu verkehren bestimmt ist. .

10. Fiir die Zuhaltung des Offertes ist ein Vadium im Betrage von ftinf Per- 
zent des, nachdem fur die offerirten Artikel geforderten Preise, entfallenden Wertes 
bei einer Militar-Zahlstelle zu erlegen. — Das Vadium kann entweder in baarem 
Gelde in Realhypotheken oder in zum Cautionserlage geeigneten Papieren geleistet 
werden. Pfandbestellungs- und Btirgschafcsurkunden konnen jedoch nur dann als 
Vadium angenommen werden, wenn dieselben durch Einverleibung auf ein Uberwe 
Niches Gut gesetzlich sichergestellt, und bezliglich der Offerenten in der dsterreichi 
schen Reichshiilfte mit der Bestiitigung der betreffenden k. k  Finanz - Prokuratur 

ih Annehmbarkeit versehen sind, wahrend sich die Offerenten aus

W i e n ,  im October 1884.

F o r m H la r e  z u m  O f f e r t e .
(50 kr. Stempel). Offert zur Lieferung nachbenannter Artikel an das k. k.

Monturs - Depot z u .................................
Ich N. N., wohnhaft in (Stadt, Ort, Bezirk, Kreis oder Komitat, Land) erklare 

hiemit, nachbenannte Artikel um die beigesetzten Preise bis Ende September 1885 
contractsmiissig liefern zu wollen.

Der zu liefernden Artikel Preis in osterr. Wiihrung

Quantum Benennung flir fl. kr.
S a g e !

Gulden Kreuzer

Stiick 1 StUck

Garnit. 1 Grtr.

1 Meter 1 Meter

Ich bestattige zugleicb, dass ich die Muster, sowie auch die Lieferungs- und 
Contractsbedingnisse eingesehen babe, mich denselben vollinhaltlich unterwerfe und 
mich verpflichte obige Artikel unter genauer Zuhaltung aller Contractsvorschriften 
bis Ende September 1885 in folgenden Raten und zw ar:

ein Viertel des angebotenen Quantums bis Ende Marz 1885
n n n 11 n r> n Mai 1885
n n n » n n ii duli 1885
„ „ „ „ n „ „ September 1885

zu liefern.
Fiir die richtige Erflillung dieser Zusage hafte ich mit dem (laut des unter 

abgefordertem Couverte gleichzeitig eingesendeten Depositenscheines des Militar Cassa
in N.) erlegten 5-perzentigen Vadium von . . . Gulden, bestehend a u s ....................
(Wertpapieren, Barschaft, Urkunden etc.), welches dem Lieferungswerte von . . . fl. 

kr. entspricht.
Der amtliche Bescheid tiber das Gesuch, behufs Erlangung eines Soliditats 

und Leistungsfahigkeits - Zeugnisses liegt bei.
N. N. a m .................................  1884. N. N.

eigenhandige Unterschrift des Offerenten, 
sammt Angabe seines Charakters.

F o r m n l a r e  z u m  C o u v e r t  d e s  O f f e r t e s .

An das k. k. Reichs-Kriegs-M inisterium
in

WIEN.
Offert des N. N. zur Lieferung 
von eventuellen Erfordernissen.

F o r m u l a r e  z u m  C o u v e r t  d e s  V a d i u m s .

An das k. k. Reichs-Kriegs-M inisterium
in

WIEN.
inDepositenschein liber . . . . fl. 

(Barschaft, W ertpapieren, Urkun­
den) zum Offerte des N. N. flir 

eventuelle Erfordernisse.

V K R Z G I C H M I S
der A rtikel, deren contractmassige Lieferung oflferirt werden kann.

des Anbotes

2000 2000
4000 8000

400 400

1080 1080

£?5«2if£g solchVr U rtunden an einen der vom Corpa-Com. 
mando anfgeatellten Rechtsvertreter des Mditar-Arars zn wenden haben.

11. Der Erlag des Vadiums ist unter Anflihrung des Betrages und der Be- 
schaffenheit derselben (Baarschaft, Wertpapiere, Urkunden) im Offerte zu erwahnen. 
Die Depositenscheine liber dasselbe eventuell die 1‘fandbestellungs- oder Blirgschalts- 
Urkunden sind zu gleicher Zeit mit dem versiegelten Offerte, jedock in einem abge- 
sonderten, gleichfalls versiegelten Couverte (nach dem am Schlusse der Kundmachnng
angedeuteten Formulare) einzusenden. _ . . .  . , , .

12. Wegen Erlag des Vadiums ist sich rechtzeitig und nicht erst in den letzten 
Tagen vor Ablauf des Termins an die hiezu berufene Militar-Zahlstelle zu werden.

13. Die Offerte und die abgesondert beizubringenden Beweis-Documente ttber 
das Vadium haben unmittelbar und langstens bis 1 . D e z e m b e r  1 8 8 4  X u o l f  
I  h r  I f f i t t a g s ,  bei dem k. k. Reichs Kriegs Ministerium im Einreichungs-Protokolle 
einzutreffen. Spater einlangende Offerte kbnnen nicht berlicksichtigt werden.

14. Unvollstiindige oder undeutliche Offerte oder solche, welche durch kein 
Vadium gesichert sind, oder nicht den aufgestellten Bedingungen entsprechen, blei­
ben ebenfalls unberlicksichtigt. , . .

15 Die Detailbedingungen werden in Form eines Vertrags-Entwurfes abge 
tasst und konnen vollinhaltlich bei jeder Corps-Intendanz, bei jedem Monturs-Depot 
und Monturs Filial-Depot, dann bei den Handels- und Gewerbekammem der osterrei 
chisch-ungarischen Monarchie eingesehen werden.

16. In dem Offerte haben die Unternehmer ausdruckhch zu erwahnen, dass 
sie die Lieferungs- und Contracts-Bedingnisse (Vertrags-Entwurf) wie auch die Mu- 
sterproben eingesehen haben und sich den erwahnten Bedingungen unterwerfen.

17. Das Offert ist flir den Offerenten, welcher sich das RUcktrittsbefugnisses 
nnd der im §. 862 des allgemeinen bUrgerlichen Gesetzbuches und in dem Artikel 
318 und 319 des Handelsgesetzbuches normirten Fristen flir Annahme seines Ver- 
sprechens ausdriicklich begibt, vom Momente der Uberreichung, flir das k. k. Militar 
Arar aber erst dann rechtsverbindlich, wenn der Ersteher von der erfolgten Geneh- 
migung seines Offertes Seitens des k. k. Reichs - Kriegs - Ministeriums verstandigt

wordCis -yyjr[j e;n offert nicht seinem vollen Inhalte nach, sondern nur unter Re- 
strin-irun”- des angebotenen Quantums oder des Preises angenommen, so hat der 
hetreffende Offerent langstens binnen flinf Tagen nach Empfang der Verstandigung 
hieriiber bei jenem Monturs Depot, welches den Vertrag abschliesst die schriftliche 
Erklilrung abzugeben, ob er die Modifiziruug seines Offertes annimmt oder nicht.

Das Reichs-Kriegs-Ministerium halt sich an eine modificirte Lieferungsbewilli 
cung nicht mehr fur gebunden, wenn von dem betreffenden Offerenten innerhalb 
dieser funftagigen Frist die erwiihnte Erklarung gar nicht oder nicht in bestimmter
Weise abgegeben worden sein sollte.

Der Offerent bleibt Iibrigens an sein Offert auch dann gebunden, wenn von| 
dann cumulativ enthaltenen Anboten nur ein oder der andere Anbot angenom- 
wurde.

Mini­
mum

Maxi­
mum

420 420

B e n o n n u n g  d e r  A r t i k e l

Stuck

den

10 10 V

200 200 7)
110 110 n

90 90 7!
60 60 y)

210 210 D

180 180 Paar
120 120 77

1000 1000 iStiick
50 50 Paar

300 300 3tuck
4000 9000 77

500 500 77

1400 1400 77

1000 2500 77

140 140 77

1000 2600 77
100 100 77

800 800 77

55 55 77

700 700 77

5000 35000 Dtzd.
5000 22000 77

5000 34000 77

5000 21000 77

5000 21000 77

5000 9000 77

3300 3300 77

200 200 77

1400 1400 77

400 400 77

10000 27000 Stuck
50000 180000 77

5000 18000 P aar
1000 2500 Meter
1000 3700

350
100C

350
530C ;

100C
20C

750C
20C Ort.

100C 280C «
100C 290C a
250C
500(

2500 Meter 
18000 n

500C 1020C> »
130( 1300Stiick
130( 130C« z

C z a k o  ohno Adler
Fez mit Q uasten . 
adjustirte I n f a n t c r i c  

und Rosen . . . . . .
adjustirte Jagerhlite ohne Kopfsehntire ohne Em- 

bleme und Federbtische . . . .
U h l a n e n - C z a p k a  ohne Rosshaarbusch, ohne 

A dler, mit Schuppenbander (hievon sind aus 
dem vom A erar beizugebenden Egalisirungs- 
tuch zu adjustiren: 100 Stiick dunkelgriinn, 
130 Stiick krapproth, 50 Stiick lichtblau, 800 
Stiick kirschroth) . 

l l u s s a r e n - C z a k o  ohne Adler, ohne Rosen, 
ohne Rosshaarbusch, ohne Schnurverzierung 
(hievon sind aus dem vom A erar beizugeben­
den Egalisirungstućh zu adjustiren: 200 Stiick 
krapproth, 50 Stuck weiss, 60 Stiick lichtblau, 
110 Stiick asch g rau ). . . . .

■ I c lm c  mit Schuppenbander flir Unteroffiziere 
„ „ n Dragoner

Schirmeinfassungen 
Kammdecken 
Kammschienen 
Adler
Seitengabeln
adjustirte Schuppenbander 
Adler ohne No 
adjustirte Schuppenbander 
Adler mit No zu Husaren 
Rosen zu Infanterie-Czako 

B „ Hussaren-Czako 
Kavallcrie-Schiitzen-Abzeichen 
schwarze

Die Preise 
sind zu 
offerircn 

fur

1 Stiick

zu
Dragoner - Helmen

zu Uhlanen-Czapka 

Czako .

rothe
schwarze
rothe
schwarze
rothe
Federbiisc

Rosshaar-
busche

mit Rosen fiir Artillerie

fiir Ilussaren

mit Rosen fur Uhlanen
le zu Jiigerhuten

messingene

zinnerne
Infanterie-Knopfe

messingene Knopfe mit Nummern

messingene

grosse 
kleine 
grosse 
kleine 
grosse 
kleine 
grosse
kleine “ Uhlanen-Knopfo
grosse 
kleine
Kapuzen aus Kautschukstoff . 
schwarze Halsbindcn ohne Tuchlappen 
lederne Ilandschuhe . . . .  
Czakoborden fiir Feldwebel .

„ Korporale .
Feldwebels-Distinktions- I mit ) v  
Bordchen von Seide I ohne j  ra 088
seidene Armstreifen fiir Freiwillige 
Anhangschniire zu Attila

„ n Waffcnrocke fur Dragoner
» V n . » Artillerie

Schnure zu Czako fiir Gefreite 
„ „ ungarischen Tuchhosen

vierkantige Attila-Schniire 
Anhangschniire zu Signalhorner 
Revolver-Anhangschnltre ohne H aken

P aar

Stiick
P aar
Stiick

Dutzcnd

Mini­
mum

Maxi­
mum

des Anbotes

5000
1400

100
1000
200

5000
3000

200
5500

2000
2000
2200

500
400
800
800
800

1000
1000

600
80
80
60

170
20
30

20000
8000
2000

200
350

80
150

330
10000

5000

1600

10000
220

1000
2000

60
80

2100
510
100

40
400

70
100

10000
3000
1500
950
100

3000
6000

900
730

1200

Stiick

Paar
Meter

1)
Garnit

0 0  M e te r
00 s
00 n

Stiick

16000
1400

100
2200

200
13000
5100

200
5500

11200
4800
2200

500
400

1300
1300
1300
2500
3700

600
80
80
60

170
20
30

20000
8000
5500

200
350

80
150

330
59000
12000

1600

20000
220

1000
4700

60
80

2100
510
100
40

810
70

100
49000

6500
1500
950
100

6600
12000

Stuck

B e n e n n u n g  d e r  A r t i k e l

Paar

Stiick
T)
D
V

n
»

T)
n
n
»
n
*
j)
n
ii
ii
ii
y)
D

1)

11
P aar
Stiick

1)
V 
7>
11

V

n
T)
11

11

n
n
v
n
n

Gart,

9od:Paar 
730,! Gart. 

1200Stuck

Kinnketten-IIaken

scharlachrothe Schutzen - Abzeichen . 
grasgriine „ „
kirschrothe Arbeits-Auszeichnungen 
Schnurverzicrungen zu Hussaren-Czako . 
Jagerhutschniire .
Infanterie-Porte-epee . . . . .  
Kavallerie-Porte-cpee mit Lcderbesatz 
Haken zu Revolver-Anhangschniire . 
schwarzlakirte ganz kleine Rollschnallen zu Ca- 

valleriestiefel . . . . . .
Dragoner- j gp0ren sammt Nieten .
Ilussaren- )
Anschnallsporen ohne Riemen 
unverzinnte Steigbiigel . . .

v Reitstangen ohne Kinnkotten u. Haken
„ Kinnketten ohne Haken
„ rechtsseitige
„ linksseitige
„ Knebeltrensen . . . .

Stallhalfter-Anhangketten ohne Strupfenstucke . 
Infanterie-Spaten mit Stiel . . . .  
W  aldhacken „ „ . . . .  
Handhacken „ „ . . . .  
Krampen „ „ . . . .
Schaufeln mit Stiel fiir Fusstruppen 

,  „ „ ,, Kavallerie
komplete zerlegbare Handsagen 
lange Drahtstiften .
kurze „ . . . . .
Striegel mit Handriemen . . . .
Kasserole zu Kochgeschirre a 2 Mann flir Infanterie 
Kochgeschirre a 2 Mann fiir Cavallerie . 
Kasserole hiezu . . . . . .
Kasserolle zu Kochgeschirren a 5 Mann fiir A r­

tillerie . . . . . . .
Kaffee-Portionenbecher . . . .
blecherne Essschalen sammt Deckel 
komplete glaserne Feldflaschen mit Blechiiber- 

ziigen und Tragschnur . . . .
Blechiiberzuge mit Stopseln und Schnure zu 

Feldflaschen . . . . . .
Glaser zu Feldflaschen . . . .
adjustirte messingene Schraubentrommeln
beschlagene Trommelschlagel
Trommel-Felle . . . . . .

„ Reife . . . . . .
B Wickelreife . . . . .
„ Saiten . . . . . .
„ Spannstabe mit Schrauben
„ Schlagel-Doppolhiilsen von Messing
„ Einhanghaken . . . .

mit Mundstucken
Mundstiicke zu Signalhorner
Tragschniire zu Feldflaschen . . . .
Fouragestricke . . . . . .
Pferde-Fussfesseln . . . . .
Trankeim er . . . . . .
beschlagene Pferdepflocke . . . .
Kardatschen ohne Ilandriem en 
Sattelsitzleder in rohen Rindshauten ausgezei- 

chnet . . . . . . .
unadjustirte Sattelfilzunterlagen 
Attila-Pelzbrame in Fellen zusammengesctzt 
Sacktucher aus blaugedrucktem Baumwollstoff 

fiir Kerkerstraflinge .

Die Preise 
sind zu 
offeriren 

fur

1 Stiick 
1 »
1 »
1 „
1 71

1 *
1 *
1 „

100 Stiick 
1 P aar 
1 »
1 ,
1 *
1 Stiick 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1 
1
1 „ 

1000 „ 
1000 „

1 
1 
1 
1

1 „
1 *

1 *
1 P aar 
1 Stiick 
1 *

1 71

1 „
1 „
1 „
1 •
1 71

1 »
1 B 
1 »
1 „
1 ,
1 S
I »
1 ,

1 Garnit 
1 P aar 
1 Garnit,

1 Stiick

i s
s s m

Z głoszenia na

sabskrypcyę i konwersyę |
5°/0 Obligów Pierw szeństwa na nowe

4°|0 Obligi P ie rw s z e ń s tw a  kolei 
Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej

przyjmuje d o  d n ia  4 g o  l i s t o p a d a  1 8 § 4  r .
na t ryginalnych warunkach b e z  l i c z e n i a  Ż a d n e j

p r o w i z y i

K A N T O R

BANKU GALICYJSKIEGO DLA HAHDLU I
m
o

K r a k ó w ,  d n ia  25  p a ź d z ie rn ik a  1884  r. (2678-1  2)

55mm
s s
t m

sZASTĘPUJE MACHINY PAROWE
bez urządzenia kotłów i komina, wolny od koncesyi, 

bezpieczny, znacznie mniejsze koszta ruchu.

Otto nowy motor
z zupełnie cichym chodem (111-105-)

0 SILE 1  00  l O O  KONI.
F A B R Y K A  M O T O R Ó W  G A Z O W Y C H  

Ł A IG E A I A  W O L F  w  W i e d n i u ,  L a x e n f o u r f f e r s t r a s s e  5 3 .

św ieży elb iań . gruboziar. k o  z lr. 2’— 
......................... 3 —

W skutek  b e zp o ś re d n ie g o  sprow adzenia z  za  m orza po następnych  b a rd zo  tan ic h  cenach

t o w a r y  K o l o n i a l n e *  l a K o c i e *  r y b y *
pocztę  o p ła tn ie  za 5 k ilo  w wal. austr. p rzy  uznanej b a rd zo  rz e te ln e j u słudze.

M okka w ybór. b. szlachetna ognista  . z łr. 5-— '
M enado w yborna  w ielkoziarn. b runatna  „ 5-—
Ceylon p e rło w a  doskonała  m ocna . . „

Karlsbad, m ieszau . ) ; »
C eylon p lan tacy jn a  w spaniała p iękna  . „
Ceylon p lan tacy jn a  najlepsza  m ocna . „
C uba n ieb iesko  zielona bardzo  łu b ia n a . „

Wiedeń, m ieszań , j ; ; .
Z ło ta  jaw a w ie lk o z ia rn , łagodna  . . „
Ż ó łta  jaw a silna, ł a g o d n a ............................ „
C uba pe rło w a  silna, p ięk n a  . . . . „
P erło w a  m okka b. dobra  silna . . . „
Jaw a z ie lo n a  b. dobra, silna w ydatna . „
S an to s zie lona silna, p ięk n a  . . . . „
C am pinos łagodno  - m o c n a ....................... ......
Rio praw dz. silna c z y s t a ....................... ......
A fryk. M okka m ałoz iam ista  b unatna . „
Ryż sto łow y . . . .  złr. 1 15 , 1 3 0  i „
P e rło w e  sa g o  praw dziw e indy j. . . . »
Rodzynki su łta ń sk ie  bez p estek  . . . »

5’-  
4 60 
4-30 
4-75 
4-25 
4-25 
4 30 
4 — 
4 60 
4—  
4-36 
4’— 
3-75 
3 60 
3 44 
3-25 
3 1 5
1-50 
1-60
2-30 
4 3 6

K a w i o r  j n nra lsk i w ielkoziar „ 
Ś le d z ie  h o len d e rsk ie  św ieże, oko ło  25 
Ś le d z ie  t łu s te  świeże w ielkie oko ło  30 
Ś le d z ie  t łu s te  św ieże uiałe około  80 . , 
Ś led z ik i d e lik a tn e  s ło n e  m ałeokoło  2( 0

Kielskie piklingi |
Ś led z ie  ło so sio w e  trw ałe  w ielkie 30 szt.

Kielskie szprolyj
S a rd e le  praw dziw e b ra b a n d z k ie  k ’lo . 
S a rd y n k i w oliw ie "/, lub 16/, p asz . . 
Sw. ło so ś  i hom ar B/i k ilo  p u s z . . . . 
C y j  l i m o r > 7  ) dorsz  sztokfisz I 5 k iloo w .  f u p a c z  j OIÓr mor kj j 6krz
H erb a ta  fam ilijn a  ozarna b  dobra  kilo 

» » » w y datna  „
Rum Jam ajk a  p raw dziw y sta ry  4 litry  
A rak d e  Goa na jlepszy  4 litry  . . . 
K oniak szam pańsk i w yborny  4 litry  . 
W anilia  3 stręcz . 30 c., 6 st. 51 c , 12 st. 
Ś w iece  s teary n o w e d. po  4, 5 lub 6 w paozM igdały m aroypanow e słodkie  

K iełbasy , w ędliny, sz y n k i, suszone o w oce, w arzyw a i konserw y  ow ocow e, b iszk o p ty  i
E. H. S c h u lz  w A lto n ie  p. H-.mburgjem, firma zał. *• 

P ro szę  n iezam ieniać  mej firm y z naśladow cam i m ego handlu . (2300-3-12)

1-60
150
1-30
1 3 0
175
1-50
190
115
3-50 
1-50
4-30
3 60

1 7 5
, 4 -
, 3-50
, »— 
, 4—
, 7 -  
; - - s o

t. p.

men



CZAS z Niedzieli 26 Października 1884.

KALOSZE
rosyjskie i angielsk ie

w wielkim wyborze — poleca handel 
pod firmą

il. Czynclel &yo
w Krakowie, Rynek L. 4, obok kościoła 

N . P. Maryi. (2482-6 8

p o w r ó c iw s z y  z Karlsbadu, przyjmuję obec 
(UJł-uie chorjch w nowem n ieszkaniu p rz y  
Ł~j u l i c y  iw .  J a n a  p o d  I r .  l t t ,  o b o k  
k o Ń r io la  O U . P i j a r ó w ,  o l  godziny 4 5 ‘/2 
po południu. (2626 2-3)

l) r .  W. . /n u o r s k i , 
dooent chorób narządu pokarmowego 

w Uniwersytecie Jagiell.

Magazyn Mód i Nowości
pod firman me A ś i i

te K ra k o w ie  p r z y  u lic y  S zew skiej 
p o d  A r. 2 1 , 

żostał świeżo zaopatrzony w znaczną ilość 
kapeluszy, piór, kw iatów  i k o ­
ronek paryskich. (2635 3 3)

FABRYKA IIILZ PAPIEROWYCH 
A. S t e i n e r  w Wiedniu,

IIL , Kegelgasse Nr. 4, 
gładkie najlepszy gatunek . 1000 szt. złr. 2 50
Anani s 
bilzy z bibułki Iloublon 
b bułka Job 1 . ,,

„ Houblon i Pudełko 
(2 23-2-3)

3-25
1-20

—•60
2-40

wmaM . . .  ,

Dra HARTMANNA

„ A l l I L l I  T I  “
najlepszy uznany Środek leczniczy >»«-» 
w te z y k ł  w a n t a  p r i r ł l w  
faow t u  m ę ś r z y a a  \ Lira tiortmanna 
Auxilium dłakobiel p u e r t w  ■ i i i n m m  
(ozy świeżo powstałym, czy zastarzałym, 
jest do nabyoia wraz z pouczający broszu 
rą i biletem upoważniającym ao jednej kon- 
sultacyi w zakładzie Ura flartiuanna, we 
wszystkich aptekai h po cenie 2 złr. 8v. e. 
i w ą t S w n y u  t M n i l i l r  U  . F w r r r f y  
a p t . ,  I .  H o h l a n i k t  ■ 1 w W  I r d a i n .  
j j p ^^r^-lko_w_zn_k_ochronn^j^jiilet^zao^ 
patrzono Auxilium *est skuter,zn. i piaw 
dziwę. " fh B  rnu Itr. H a r lM s B B  od 
wielu iai słynnie znany specyalista, wedle 
dyplomu z r. 1870 mianowany członkiem 
wiedeń. iekar. wydziału, ordynuje od godz.
9 —6 a w niedziele i święta od 9—2 w swoim 
Nakładzie, gdzie wyleczą k i t ę ,  w y r z u ty ,  
c h o r o b y i k ó r u r  I t a j a e ,  c h o r o b y  
k o b i e c e  I c a t a b l r n l e  m ę z k le  we­
dle nader uznanej metody, bez nast. cier­
pień i przerwie zawodu O lekarstwa siara 
się w sposób dyskretny. Honoraryum skro­
mne. Leczy także listownie w W ie r tn i  n ,  
N tn d t, S r i l r r * a » « r  I I .  2305 97 i 

Skład w KRAKOWIE u W. Kody Ra apt Q

W y b o r n e  
zegarki

n a jtan ie j w sk ła ­
dzie zegarów  od 
34 la t znanym  

firmy

. Herz i Syn
fabrykanci zegarków

w Wiedniu, StrfaiiR platz Nr. 6.
R z e t e l n e  poręczenie. — Największy wybór 

dokładnie zregulow auych gonewskó-h z< gaików 
kieszonkowych, o<echowanych w c. k. urzędzie
cementniczym.
Cylindry do polowania i pracy po 8 złr.
Srebrne zegatki cylindrowe złr. 9, 10, 13 i wyże 

„ „ kotwicowe „ 14, 16, 20
n „ remonterycięż , 13, 20, 30

źreb. i pozłac. zegarki dam skie, 12 15, 18 
ołote zegarki damskie n 19 95 40

„ „ cylindry męskie " 28, 32, 35
„ „ kotwicowe „ 3% 40,50
„ „ damsk.remonter.„ 28, 40, 60

. Srebrne łańcuszki do zegarków od 2 złr. do 
12 złr.; złote łańcuszki po złr. 18 do 10) złr.

Inne towary złote i srebrne oraz klejnoty spro 
wadz ,nt, być mogą w najl.pszym kształcie z 
P‘erwszego źródła po najtańszej cenie. Z mówie- 
n!a załat ia się l ezzwłocznie za zaliczką. Co się 
n'6 podoba, będzie wymienione. Przyjmuje ze­
garki i kosztowności w zamianę. Zakład dla re 
paracyi.

Zegary pcudułowe własnego wyrobu w dosko­
nałym gatunku. Rysunki i cenniki daimo. Mo na 
Zegary salonowe w marmurze, broDzie, cuiyre 
Poli itd. Budziki począwszy od 4 złr. wzwyż.

( z n a n i a  o naszych dostawach ze strony prof 
Bab. v. Moor w Czerniowcach, prof. W. Schechtla 
we Lwowie, M. Konopackiego właściciela dóbr 
w Kobylem (poleoony przez ówczesnego burmi 
strza Tarnopola Dr K- zmińskifgo, ten zaś pole 
cony przez c. k. radcę dwoi u J. Wierzbickiego 
*  Wiedniu) i t. d. były w swoim czaiie w tym 
Sienniku zamieszczone.

Zwracam uwagę!
, Nasze zegarki, które aż do najtańszego gatun 

n są najlepsze (o których gustownem wykona 
hiu i trwałości posiadam ze strony mych długo 
ntnieh kupujących także liczne uznania) proszę 

*npcłnie nie zamieniać z trdyDa yjnym towarem 
niepodobnym do używania, a ogłasza ym z wielu 
stron. (1700 9->2)

Osłabienie męzkie
0 w yu zdan ia , polucye 

t choroby nerwowe^ 
jedynie gruntowne i 

pewne wyleczenie
naw itzasta z łycbinaj- 
uporezyu szy eh wypad 
kó v — przeciw którym 

Wszelkie środki okazały się bezsku eczue- 
mi, przez | ) r . %% |  | | | | a

proszek peruwiański
(w yrabiany z ziół peruwiańskich). 

Bou dobroczyunem działani m tego pn s i ­
ku ch >rzy powracają do z 'rowia i odzy­
skują napowrót swe* s i ł y .  — Nieczkodli 
wość poręczona. — Cena pudeł! a z dokła­
dnym ( pisem z ł r .  i  -mu. (2448 6-)

bkład w K rakow ie utrzymuje tv. 
R e d y k  aptek., we Lwowie S. Rucker, 
\  Czormowi ach J. Golichowski. — Główny 
HJent: Al. Gisohner dyplomowany aptekarz 
w Wiedniu, Kaisor Josefstrasse Nr. 14.

D zien n ik  P o w ie śc i
9S W  WYCHODZI CO D ZIEN N IE

z wyjątkiem niedziel i świąt, obejmując iy 2 arkusza druku w 8ce na papierze 
satynowanym, tygodniowo 9 arkuszy (144 stronnic), przeszło 30 tomów rocznie.

Najnowsze niedrukowane powieści oryginalne pierwszorzędnych naszych [“ 
powieściopisarzy. Płody powieściopisarzy obcych. _ jjj

Kronika codziennych najciekawszych wypadków miejscowych i zamiejsc. u- 
W druku: R odzeństw o, powieść w 2ch tomach,^ pisana dla naszego uj 

Dziennika w Magdeburgu przez J . I ■ Kraszewskiego i M ściciel zbrodni, j/j
powieść z czasów Ludwika XV. przez E. Capendu, w 3ch tomach. uj

Przedpłata na wydanie tygodniowe
wynosi w wal. austr.: P kocz. kwartał, miesięcz. gj

w Krakowie z odbiorem w Redakeyi lub agencyi . złr. 7-£0 złr. 4.— złr. 1'35 jg
z odnoszeniem do domu o 10 c. miesięcznie więcej. j)

pocztą w calem państwie austryack iem .....................n 8‘50 „ 450  „ 1'50 tg
„ w państwie niemieckiem.................................... „ 9 - — „ 5‘— „ 1*70 ig
„ do Włoch, Anglii, Francyi, Rumunii itd. . . „ 1 1 — „ 5'50 „ 1*80 g

w W a rsz a w ie ...................................................................... rs. 7‘50 rs. 4-— rs. 1'35 }{]
Przedpłata na wydanie codzienne jjj

wynosi w wal. austr.: półrocz. kwartał, miesięcz. ^
w Krakowie z odbiorem w Redakeyi lub agencyi . złr. 10 — złr. 5-— złr. 1-80 uj 

8 pocztą w Krakowie i całem państwie austryackiem „ 12-— „ 6 — „ 210 Cj
-  „ w  państwie n iem ieck iem ............................... .....  14‘— „ 7‘— „ 260 jg

„ do Włoch, Anglii, Francji itd.......................... ..... 16’— „ 8-— „ 3‘
K ażd a  p o w ieść  d a je  s ię  o d d z ie la ć  i s k ła d a ć  w o so b n e  tom y .
Prenumerować można we wszystkich Księgarniach polskich, n a jle p ie j  

uj bezp o śred n io  w  R e d a k e y i . celem  u su n ięc ia  m o iliu e g o  spózn ie- 
n n ia  lu b  in n ych  n iedok ładności.

Listy z pieniadzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę upraszamy nadsy­
łać franco do Adiniiiistracyl „D ziennika P ow ieści44 w K r a k o w i e  
przy ulicy Mikołajskiej pod Nr. 7. (2541-2-)

j§d£~ Numera zaległe (od Igo października) wysyłamy natychmiast,
Wydawca: K. J. Arwin - Zieliński
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N A JN O W SZ E W Y D A W N IC TW A  K S1ĘO A RN I

GEBETHNERA i WOLFFA w WARSZAWI
B y k o w s k i  P .  3. Dwór królewski w Grodnie, epizod biograficzny, 1795-1797 .

— Pamiętniki włóczęgi, serya nowa: Myszures, Piękne gełganki . . . .
D u b i e c k i  M a ry a n .  Ob-azy i studya h is to ry c z n e .......................................................
K a l e ń s k i  1'e l i i y o o .  Utwory powieściowe .  .......................................................
j . A n to n i  d r .  Opowiadania historyczne i literackie, serya IV., 2 tomy . . . .
J a r o c h o w k i  14. Nowe opowiadanie historyczne............................................................
3ci V. V. Nirza adni powieść...................................................................... .........................
K o r z o n  T a d e u s z .  Histoiya' wieków średnich, wyłożona sposobem elementarnym,

z 4 mapami kolorowemi, 46 rysunkami i 17 tablicami genea'ogicznemi .
K r a s z e w s k i  3. I .  Bez terca, obrazy naszych czasów, 3 t o m y ..............................

  Na tuł etwie obrazy współczesne, 3 tomy w j e d n y m ..............................
— Klasztor,  ...................................................................... * .* * *■
_  Wilczek i Wilczkowa, opowiadanie historyczne z końca XVIII. wieku .
— W poc e czoła, z dziennika dorobkowieza .  ..........................................

L a v e l e y e  K . Socjalizm spółczesny, tłumaczył z francuskiego F. K............................
O d y n ie c  A . E .  Listy z podróży, wydanie drugie, 4 tomy _ ..................................   •

  Wspomnienia z przeszłości, opowiadane Deotymie: Czasy szkolne i uni­
wersyteckie. Kazimierz Brodziński. Stefan Witwieki i Stefan Garczyń-
ski. Bohdan Zaleski. Wincenty Pol  .......................................................

D r o l i a s k a  A n to n i .  Szkice historyczne z XV. w ie k u ...................................................
S ie n k ie w ic z  H e n r y k .  Pisma, 9 t o m ó w .................................................................

I. Stary sługa. Hania. Szkice węglem. Janko muzykant . . . . .
II.—III. Listy z podróży po Ameryce. Listy z Rzymu i Paryża. Ko- 

medya z pomj ł e k ............................................. ....  .•
IV. Przez stepy. Orso. Z pamiętnika nauczyciela. Czyja wina. Za chlebem
V. Latarnik. Niewola tatarska. Jamioł. Na jednę kartę. Bartek zwycięzca
VI.—IX. Ogniem i mieczem, powieść z lat dawnych, wydanie drugie 

prz jrzane i poprawione, z portretem autora, 4 tomy . . . .
S p e n c e r  H e r b e r t .  Wstęp do sucyologii, tłomaczył z ang elskiego H. Goldberg . 
K n a to w ic z  B r o n is ła w .*  Zasady chemii o g ó l n e j .......................................................

Do n a b y c ia  w  k s ię g a r n i  (2 5 3 1 3 3 )

G. Gebethnera i ip. w Krakowie.

-A.
W

W

m
j

M A G A Z Y I
J. Sobolewskiego w Hrakowie

p r z y  u lic y  (iro d zk ie j p o d  JVr. 3 ,  (2374 4-6)
poleca na jesień  i zimę

P F  w i e l k i  w y k ó r  n o w o ś c i
w m ateryałach na suknie, wierzchy i okrycia. 

Aksam ity czarne i kolorowe, M aterye jedwabne, TFelwety kolorowe 
i czarne, K orty, Plusxe, Chevioty, Lorten, Chustki, IMaldy, 

Sukienka, Perkale, Schirtlngi, B archany białe itp. 
Tow ary doborowe. Ceny umiarkowane. Próbki na żądanie opłatnie.

n o n  I I AAI I LOWA
tow arów  m o d n ych , k o n f tk c y i da m sk ie j, ro b ó t ręczn ych , 

kobierców  i  p r zy b o ró w  do  u m eblow an ia

LUDWIK ZW IE B A C K  BRUDER
w WIEDNIU,

( / . ,  M A M A  U U .F E R S T R A S S E
urządza na tegoroczną

porę jesienną i zimową
wydanie lifznemi rycinami wspaniale ozdobionego

; p . . , , OC, - ' W W M H

J 1 \  t  HIIFFA

p iw o  zdrow o tn e  z w y c ią g u  
słodow ego

1 buttlka 65 centów.

JAMA HOFFA

zgęszc zon y  w y c ią g  
s ło d o w y

1 butelka złr. 1T2, mała 70 cent.

Milion uznań wyleczonych, tysiące doniesień o wyleczeniu przez lekaizy i z;,kłady 
leczenia poręczają ich wartość leczniczą.

JAMA HOFFA
p ie rs io w e  cukierk i  

z  w y c ią g u  s łodowego  
po 60, 30, 15 i 10 ct. prawdziwe tylko 

w niebieskich woreczkach.

JAMA HOFFA
s łodow a  czoko łada  

zd ro w o tn a
*/2 kilo I. złr. 2 c. 40, II. złr. 1 c. 60, 

V, kilo I. złr. 1 c. 30, II. cnt. 90.

Uznana pomoc w clind- 
nlcnlu 1 bezsilności.

Do pana J a n a  H o fT a , wynalazcy i fabrykanta wyrobów słodowych, c. k. nadwornego 
dostawcy prawie wszystkich panujących w Europie itd. itd. w Wiedniu, I. Bez., Grabon,

Biaunerstrasse 8.
Lwów, 18 lutego 1879 r.

W. Panie! Przekonany o doskonałości Pańskiego Jana Hoffa piwa zdrowotnego z wy­
ciągu słodowego przez używanie u mojej ciężko chorej córki, poleciłem je swojemu bratu 
dla jego żony, cierpiącej na kompletne chudnienie i bezsilność. Proszę więc pod jego adre­
sem Franciszek Stipek w Borysławiu pod Drohobyczem wysłać za zaliczką 25 butelek Jana 
Hoffa piwa zdrowotnego z wyciągu słodowego. Z szacunkiem

J ó z e f  S l ip e k  we Lwowie.

Urzędowe doniesienie nyleczenia.
Petersburg, cesarski rosyjski szpital. Jana Hoffa piwo zdrowotne z wyciągu słodo­

wego i czokolada zdrowotna miały nader pomyślny skutek. Działanie lecznicze było zadzi­
wiająco szybkie. (2217-2-4)

D r .  S iu i in o w s k i ,  starszy lekarz.
M k ła tty  m o jtą  w  K r a k o w i e  i J. Trauczyński, K. Wiszn ewski, W. Redyk, 

Ed. Radler aptek., Jan Janiga w gł. Rynku, dalej we wssystkich aptekach i W. Fenz, 
Edward Fucha, Stan. Feintueh; w BIAŁY Erich Keler aptek., Ad Giirtler; w BOCHNI 
J. Michnik; w BORSZCZOW1E M. Nieinczews!i apt.; w BRODACH Kullak, Witosław 
ski apt.; w BRZEŻANACH A. Durst apt.; w BUCZAOZU Kercel i Jeżewski; wCZORT- 
KOW1E L. N o b s  apt.; w DOLINIE Tran nfellner apt.; w DROHOBYCZU J. AichiLiiller 
aptek.; w GORLICACH S. Birin; w GRODKU A. Lippus; w GRZYMAŁOWIE Józef 
Goldberg; w HUSIATYN1E Pi karski apt.; w JAROSŁAWIU J  Ruhm, A. Aisłocki apt., 
S. EUenberg; w KOŁOMYI J. Sidoruwicz, E. Stenzel; w KOSSOWIE St. Bursa apt.; 
w KRYSTYNOPOLU F. Amezowski apt ; we LWOWIE S. Rucker. P. Mikoiasch, J. 
Beiser apt.; w MONASTERZYSKACII L Za ski apt.; w NOWYM SĄCZU W. F lipek, 
R Jakubowski apt., J . Grossbard; w PODGÓRZU Skakalski aptek ; w P0DHAJCACH 
Karzikiewicz; w PODWOŁOCZYSKACH G. Morawetz; w PRZEMYŚLU M Krug apt., 
J. Marzewski, L. Nahlik; w RZESZOWIE A. Karpiński apt , Schaitter & Co., F. Niu 
irebauer, 8. Blumenberg; w SAMBORZE K. Mar. sch aptek , J. Aleksiew.cz apt.; w SA­
NOKU J. Rynczarski; w SOKALU E. Wysczański apt ; w STANISŁAWOWIE J. Ma­
cura A. Amirowicz a;tek .; w TARNOPOLU Jamrogiewiez, H. Kahane ; w TARNOWIE 
W Miildner & Comp.; w ZALESZCZYKACH St. Szymonowicz apt.; w ZŁOCZOWIE 
Jozef Gold; w CZERNIOWCACH L. Beldowicza spadkob. apt , J. Golichowski, Krzy­
żanowski ap t, Ign. Schnircb, A. Bayer.

i m  IHI u  y m ik ie li m l t n a c z e n .

złr. 1 c. 10
n 2 „ -

2 .  60
2 „ -
5 „ 20

n 4 .  -
n 2 n 60

3 „ 20
3 „ 50
2 „ 60
1 ,  60
1 „ 30
1 „ 30
3 „ 20

Ti 7 , 80

2 .  60
3 „ 20

11 „ 70
Ti 1 ,  30

2 „ 60
V 1 „ 30
Ti 1 „ 30

5 „ 20
3 „ 20

Ti 2 „ 60

E fiO lO T E
młody, żonaty, bez familii, Czech, władający ję­
zykiem polskim, niemieckim i czeskim, - z dobre- 
mi świadectwami, poszukuje posady ia  ordyna- 
ryą zaraz lub od Nowego roku. Listy pod li t  K . 
O . G ó r n y  B a r w a ł d ,  p. Kalwarya. 2614-4-4)

M ę ż c z y z n a
uczciwy, za granicą praktycznie wykształ­
cony, inteligentny, posxuhuje w spól­
nika z kapitałem 1500 do 2000 złr., do 
założenia pół na pół procentującego się 
interesu; lub stosownej partyi do ożenie­
nia się. Łaskawe oferty uprasza się nad­
syłać pod lit. W. O. poste rest. Kraków. 

(2627-3-)

P i ę ć  m e d a l i  z a s ł u g i
z a  p rz e w y b o rn e  p e rfu m y  i w ody to a le to w e .

WODA LWOWSKA odznacza sie bardzo przyjemnym i długotrwałym zapachem. Woda 
lwowska zyskała powszecŁn§ wzietość w kraju i zagranicę. Flakon 80 cent. 
i 1 złr. 50 cent.

WODA LEWANDOWA-AMBROWA. Posiada bardzo przyjemny i silny zapach; służy 
do skrapiania sukien i chustek, daje bardzo przyjemne i wonne kadzidło. Cena 
flakonu 1'20. Pół flakonu 70 ct.

WODA LEWANDOWA PODWÓJNA. Odszczególnia się nader przyjemnym orzeźwiają­
cym zapachem i używa się z wodą do mycia, korzystnie wpływa na płeć i skórę, 
konserwując i chroniąc ją  od wyrzutów, zmarszczek itd. Cały flakon 90 ct. Pół 
flakonu 50 centów.

WODA KOLOŃSKA PODWÓJNA, która o wiele przewyższa swoją dobrocią zagrani­
czną po 25, 40, 50, 80 ct. 1 złr. i 1-50.

OCET TOALETOWY. Odznacza się nader przyjemnym zapachem i jest powszechnie 
używanym do odświeżania ciała, skórze nadaje jędrność, czerstwość i ohrom ją  
od wszelkich wpływów szkodliwych. Służy również do odświeżania i odwietrzania 
powietrza w salonach. Cena 50 cnt. i 1 złr.

PERFUMY. Chypr, heliotrop, jaśmin, Jokey-Klub, hiacynt, lilia, perfuma krakowska> 
perfumy z kwiatów alpejskich, kwiatów polnych, kwiatów wschodnich, Ess Bou­
quet Millefleurs, paczula, rezeda, róża mchowa, Oponaks, Ylang-Ylang, piżmo, per­
fuma litewska, fiołek, świtezianka, ambrozya niezapominajka, pieszczotka, kwiat 
polski, konwalia, pierwiosnek, róża i t. p. flakoniki po 30, 50, 75 ct. i 1-50 i 2.

SASZETKI (SACHET) z zapachem paczulowym, z kwiatów wschodnich, konwaliowym, 
kwiatów polskich, kwiatów alpejskioh, fiołkowym, lewandowym, piżmowym, róża­
nym, heliotropowym itd. po 50 ct. 1 złr. i 4 złr.

WODY TOALETOWE z zapachami: fiołek, heliotrop, Millefleurs, Ess-Bouquet służą 
do nacierania ciała. Flakon 1 złr. ____

JAM IH M T O ltlC Z ,
m agister farm acyi i chemik sądowy,

we Lwowie, u lica K opern ika I. 3 — filia w
Sukiennice 1. 20 .

K rakow ie.
(1811-47-)
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damskiego żurnalu mód. |
Ż urnal ten  z pow odu nadzw yczajne j obszerności je s t broszurow anym

a na żądan ie  (2454 4-4)

posyła się ©płainie i darmo.

U n ik ać  f a łs z e r s tw  w y m a g a ć  p o d p is  : K . W H U X O l .
Wszelki produkt z powierzchowności podobny do naszego jest 
naśladownictwem cech zewnętrznych, a nie posiada skutecz- •s jj  

ności prawdziwego

TAMAR INDIEN GRILLON
ODŚWIEŻAJĄCY, W  KSZTAŁCIE PASTYLEK kOZWALNIAJV-Vi.H 

P a i s c iw  Z A T W A R D Z E N IO M , HEM O ROIDO M , U D ER ZEN IO M  DO 
G Ł O W Y , ŻÓ ŁC I, B R A K U  A P E T Y T U , N IE S T R A W N O Ś C I, GAS- o  

TR Y C ZN Y M  C IE R PIE N IO M  Ż O ŁĄ D K A  I K IS Z E K  *S
N ajp rz y je m n ie jsz y  ś ro d e k  d la dziec i. —  N ieodzow ny  śro d ek  

podczas i po  p o ło g ach , rów n ież  d la  s ta rć o w , po n iew aż  nie ^  
zawiera ż a d n y c h  s u b s ta n c y i g w ałto w n ie  d z ia ła jący ch  ja k :  a lo es , > o. 
podofilina  itd . n ad a je  się  w y b o rn ie  d la  co d z ien n ag o  u ży c ia .
W  PARYŻU u P. GRILLON, apt. — W e  w s z y s tk ic h  a p te k a c h

•g sS2 AA „h
2 >e—Mt ^
® ® . oOS O

o ■—k SXJC
® 5
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ektosrat! Ulepszony 
p rzyrząd  do kopiowania.

cktograllczna mana, 
ektasral. atrament,

p rz y rz ą d  do u k ła d a n ia  lis tó w , p ism  i fa k tu r .
Illustrowane cenniki, hektograficzne odbicia darmo i  opłatnie. (2456-3-15)

J ó z e f  Ł e w itu s  w Wiedniu,  I , B a b en b e rg e r s t r a s se  9.
S k łod  w K R A K O W IE  u Jana Fischera w składzie papieru .

P i w o  w t m t e l f c a c l i
wystałe i marcowe

w Krakowie p r z y  ul. S ławkowskiej L. 11. 
Większym i stałym odbiorcom rabat. (2613-5 15)

K a m i e n i c a
dwupiętrowa

przy ulicy G o ł ę b i e j  pod Nr. 14, Jest 
do sprzedania. Bliższa wiadomość u 
Wgo Pana M atusińskiego , budowniczego 
przy ulicy Garncarskiej, we własnym domu.

k1169-9-X2) ______________

N iezrów nane; w odę do u s t

Helvetia %
do pielęgnowania ust i konserwowania zę­
bów rozsyła o p la tu le  (jednak nieoclo- 
ną) za zaliczką lub poprzedniem otrzyma­
niem należytości flakonik po 3 m arki

Ernst Krauel w Hamburgu.
(2601-3 3)

AsgilialeiOD
Dra CLARKA

pewny ś r o d e k  o c h r o n n y  przeciw za­
raźliwym chorobom. Cena pudełka 1 złr. 

20 cent.
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  

w aptece W . Twerdego „zum goldenen 
Hirschen44 w Wiedniu, Kohlmarkt Nr. 11 
i w znaczn iejszych  aptekach  
na prow incyl. (2442-8-12)

C z o k o l a d a
SOCltTŚ miCUSE

w  W IE D N IU , W &hring, 
G u rte ls tra sse  16.

W3 Uznany wyborny wyrób. M
Najlep .  rozpu szcza ln y  p roszek  
kakaowy pozbawiony t łu sz c z u  

w puszkach  b laszanych
P° Vs> V* * Vs kilo.

Do nabycia we wszystkich zna­
czniejszych sklepach korzennych
w K rakow ie. (2225-33-120)

Resztki snkna
dobre i prawdziwie farbowane od złr. 1 w. a. za 
metr wzwyż. Za dokładnem oznaczeniem nazwi­
ska i godności, rozsyła pFÓbUt a l ł ł a d  f a b r y ­
c z n y  s u k n a  „ Z u m  w e i n e n  Ł a i n m 11 
w B e r n i e  m o r s w i k i m .  (2652-22-)

Wypróbowane i za najlepsze 
uznane c. k. uprzyw. zegarki

tylko u fabrykanta
W. K oli mera

w  W iedn iu ,
IX ., Scrwitengasse 1. 

Warsztat dla nowych zega­
rów I reparacyj. 3 lata rze 
telnego poręczenia. Cenniki 
darmo. Zegarmistrzom 10?4 
zniżki. Wie'e uznań do ła­

skawego przejrzen:a. 
(2506 5-60)

W Wiedniu— Sacher Hotel de 1’Opera— w Wiedniu,
A u g u stin ers tra sse  4 , n a p rzec iw  c. k. n a d w o rn e j o p ery , 

w najgustow niejszem  i najw ięcej uczęszezaneiii m iejscu sto ­
licy , tuż w pobliżu c. k. Hofburgu, c. k. skarbca, c. k. gabinetu naturalnego, mo­
net i starożytności, c. k. galeryi obrazów w Belwederze, zbioru Ambraskiego, c. k. 
ogrodu ludowego, parku miejskiego i ratuszowego, gmachu sztuk pięknych i sal

T o w arzy stw a  m uzycznego.
2/tĘT" r o k o je  od I z łr . wzwyż. Apartamentu od fi z łr . w z w y ż .* ^ | 

^  Rozm owa polska 1 rosyjska.
(2076-10-12) E d w a r d  Sacher, c. k. nadworny dostawca i właściciel.

O R F Y
w szelk ich  rodzajów .

*\T r óó*  Zastosowanie patentowego i n o k s y d a o y j n e g o  sposobu 
JX O W O SC . systemu Bower-Barff Daumesuil.

lii oksydowane pompy sa 
o c h r o n io n e  p rzed  rd z» .

Wyłączna fabrykacya inolcsydowm ych pomp w Austryi-Węgrzech, 
Niemczech itd. przez 

w iedeń ską  filię kom an dytow ego  T ow arzystw u  d la  
fa b r y k a c y i  p o m p  i m achin

IV. Cwarvcns
w  W I E D N I U ,  I ;  W A E E F IS C H d A S S E  N r. / / .

Do nabycia we wszystkich większych handlach mackin i towarów żelaz ych, techuicznyeh 
i wodociągowych, przedsiębiorstwach budowy studzien i t. d. — Należy żądać wyraźnie 

G a r v e i i s a  I n o k s y d o w a u y c h  p o m p .
Katalogi darmo i opłatnie. (2227-8 12)

lOO zlr. w. a.
zapłacę temu, kto po kilkodniowem używaniu 
mojego u z n a n e g o  ś ro d U »  n »  o d g -n lo tU l 
„ M e r a l y n "  a p t e k a r z *  S c h n e l d a  niewy- 
gubi odgniotków zupełnie t»e* b ó l u ,  b e *  p i e ­
c z e n ia  I b r a j a n l a .  (1783-5-8)

T y lh o  p r a w d z iw y  z S t. G e o r g z - ś p o -  
t h e k e  B a k a a  S c h n e l d a  w  W i e d n i u  V . 
t t  lm in e r g a z z e  88 (gdzie wszelkie pisemne 
zamówienia adresować należy) w R r a k o w l e  
u apt. E. Stock mara. Cena '/, 1 złr., '/, 60 c., po­
cztą 10 c. więcej. Należy żądać tylko „ B e r a -  
ly n “  a p t e k a r z a  S c h n e ld a  i wystrzegać Się 
przed naś adowaniami i pc dobnemi środkami.

K A W A
w wyboraych grtunkach ze znanego skła­

du rozsyłkowego

Rob* Kap-herr w Hamburgu
w woreczkach po •*/« k * lo  rzeczywistego 
towaiu (nie brutto 5 kl. za wagę netto) 
opłat włącznie z opakowaniem z zaliczką: 
ATry U. Mokka, drobnoziar. brun. zł. 3'40 
Rio, prawdziwa, silna . . . .  a 
Domingo, smaczna, silna . .
Santos, bardzo silna. . _ . • •
Jaw a, jasno ziel., dobra, silna. .
Huba, c emnoziel. dobra, b silna.
Jaw a, II  żółta, debra i łagodna .
Jawa I, złotożółta b. dobra . •
Guatemala, b. dobra, silna . .
Perłow a Mokka, b. d. wydat. 
I'eylon I ,  plantacyjna, szlachet..
C c j  lun, perłowa, wyborna. . .
Menarto, brunatna doskenała . .
Mokka, prawdz. arab. b. aromat.. „ ------

Długoletnia sława firmy ręczy za najsu­
mienniej izą obsługę. Obszerne cenniki dar-

350 
„ 420 
.  4 30 
V 4-50 
U 4-75 
.  440 
„ 4 80 
n 4 85 
.  4 90 
,  5 25 
U 5*40 
U 585 

6-50

*»
i.



6 CZAS z Niedzieli 26 Października 1884.

t (2704)

Za duszę ś. p.

P IO T R A  F A L K E N H A G E N

ZALESKIEGO
jako w pierwszą rocznicę śmierci 

odbędzie się

w  poniedziałek 27 paździer. b. r.
o godzinie lOej zrana 

J K a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e
w kościele 00 . Kapucynów

na które wdowa i krewn. zapraszają P rzy ­
jaciół, Znajomych i pobożną Publiczność. I

M łody  w y k s z ta łc o n y  s e m in a rz y s ta ,  z P ra s , 
p o s z u k u je  m ie js c a

jako nauczycie! domowy,
w  G a l i c y i  lu b  w  P o l s c e .  —  Ł a s k a w e  
o fe r ty  u p ra s z a  s ię  n a d s y ła ć  p o d  lit. A .  Z .  
2 4  p o s t e  r e s t a n t e  f t a t i b o r ,  P r a ­
s k i  S z lą z k . (2 6 5 6 )

Sałatę z głowizny wołowej
(Ochsen-Maul-Salat', najlepszy delikates do piwa 
(tiwały) rozsyła 5-kilowe beczułki po 3 iłr . opła- 
tnie za zaliczką (2677-1-3)

Skład delikatesów w W iedniu, 
Ottakrlngerhauptstrasse O..

Rozsyłki pocztowe
do wszystkich miejsc w Austryi, W ęgrzech, oclo­
ne i opłatn ie, tak, że odbierający niepotrzebuje 
ponosić żadnych w ydatków , za zaliczką należy- 
tości.

K A W A
surowa, czysta, aromatyczna, silna, niefałszowa- 
na, w paczkach po 4*/, kilo netto tow aru:

I kilo netto
CUBA w ie lkoz ia rn is ta .................................. złr. 1 80
CEYLON p la n ta c y jn a .................................... „ 1*72
LAGUAYRA zielona w yborna . . . . „ 162 
ME MA DO najl psza złota Jaw a . . . „ 1-56 
JA W A  zielona, wielkoziarnista . . . „ 1-48 
CAMPINAS najlepsza Santos . . . . , ,  134
RIO I najlepsza, w y d a tn a ..........................„ 128
JAMAICA dobra i s i l n a ............................... „ 1-26
BAHIA s m a c z n a .......................................... 1-24
AFRYKAŃSKA MOKKA żółta . . . .  150 
AFRYKAŃSKA PERŁOWA brunatna . „ 1-20 
PERŁOW A CEYLON najlepsza, wielka „ 2-— 

„ COS f ARICCA zielona . . „ 168 
.  MANILLA najlepszd jasna „ 158 

ARABSKA MOKKA wyborna . . . . .  1-84 
DOMINGO wielkoziarnista wyborna . . .  1-44

IWIna n a  w ety
najlepsze gatunk i, wprost dowożone, poręczone 
jak o  zupełnie prawdziwe, w pięknych 5 kilo ko ­
szykach, zawierających 5 półlitrowych butelek:

za I butelkę
CYPRYJSKIE ciemnożółte słodkie . . złr. —-80 
WERMUTH prawdziwe Turyóskie . . „ —-85 
MARSALA żółte barrdzo ogniste . . „ —-95 
NUSZKATOŁOWE śliczny bukiet . . .  .90
MADEIRA stare i m o c n e ..........................„ —.90
FRONTIGNAN suche i mocne . . . .  —-95
XERES najlepsze m o c n e ..........................   1*15
MALAGA bardzo stare, najlepsze . . .  1.—
LACRIMAE CHRISTI bardzo słodkie .  110 
JAMAICA HCM prawdziwy stary . „ 1-10
N1CEJSKA0 LIWA STOŁOWA z o li­

wek n a j l e p s z a ..................................... ...... —-90

C h ińsk a h erb a ta
bezpośredni dowóz z Honkong przez Suez, w pu­
dełkach po V, kilo, 2 kilo dostarcza się oddz:el- 
nie, ilość jak o  dopakowanie:

za I kilo netto
CESARSKA MIESZANINA najlepsza . złr. 8-60 
PECCO kwiatowa najlepsza . . . . .  7-20 
SOUCHONG A. czarna miła, bardzo dobra „ 6-80 
SOUCHONG B. czarna dcb~a . . . . .  5 60 
CONGO czarna, wielka, dobra . . . , .  4-20 

OWOCE POŁUDNIOWE wszelkiego rodzaju 
z nowego zbioru 1884 r. po najtańszych cenach 
hartownych.

Towarzystwom spożywczym , kuch­
ni om oficerskim i t. d. przy sprowadzeniu 
większej ilości koleją znaczne korzyści, bez za­
liczki.

Wiele tysięcy pism uznania za doskonały to­
war o l  dostojnych osób chętnie przedłożę do przej­
rzenia. Cenniki darmo. (2Ó38-1-)

R . H a lli  w  T r y e śc le  
handel hurtowny.

W I E L K I E  a i G A Z I T N Y

Printemps
M O D N Y C H  T O W A R Ó W

PARYŻ.

W y s z e d ł  z  d r u k u
W sp ania ły  katalog ogó ln y  il- 
ln stro n a n y , zawierający więcej jak  
450 rycin najnowszych nbiorów na

porę zimową 1884— 85.
Wysłany zostanie bezp łatn ie  i fran  
co wskutek żądania przesłanego pod a- 
dresem :

PP. Jules JALUZOT & Cie
w PARYŻU.

W ysłane zostaną również FRANCO próbki 
wszelkich materyj, składających kolosalne za ­
pasy maąazynów  Printemps. (2460 4-4)
Wysyłka do wszyztkich kra jów  na kuli z iem skiej  
TŁ0MACZE I KORESPONDENCI DO WSZYSTKICH 

JĘZYKÓW.

Oryginalne
k a l o s z e
ro sy jsk ie

w różnych kształ­
tach i różnej wiel­
kości (z końcami 
wązkiemi) pole-

M III IIH
MAGAZYN

Zaplatalskiego w Krakowie,
Rynek Nr. 37, A —B, 

również R clchenbergskle trzewiki 
sukienne i filcowe, W  \Y II.K ( / K I  

w aty  do okien i drzwi, chroniące od 
zimna i przeciąga; kaftan y  m yśliw ­
sk ie  włóczkowe, kam izelk i dam ­

sk ie, chustki, kamasze i t. d .; 
angielskie ręk aw iczk i włóczkowe. 
Podeszw y filcow e 1 korkow e  

od 10 cnt. para!
Płaszcze gumowe i sukienne nie­

przemakalne. (2534 6 20)

.ubownicy robót piłeczkowych
otrzym ają nowy illustrowany cennik opłatnie ze 
sk ład u  szczeg ó ln o śc i  n a rzędzi  pl łeczkowyoh 

. zum goldenen Pelikan*
w W iedniu VII. Siebensterngasse 20. (2615 2 10)

♦
ł
4

i
♦
♦

♦
♦
6

3 12 56 fr
były te złote liczby, na które w cią- 
nieniu w Wiedniu wygrałem terno 
4800 złr. wedle doskonałej instruk- 
cyi prof. R. Orlice w B e r l i n i e .

Niniejszem wypowiadam publicz­
nie moje serdeczne podziękowanie.

Fiinfhaas-Wiedeń. Józef Kreines.
Najświeższy wykaz wygranych w 

terno przesyła prof. R. Orlice w Ber­
linie, Friedrichstrasse 21, każdemu 
darmo i opłatnie. (2518-1-3)

—  * • - » -  < * » -■

Sardynki
!! Nantejskie — tegorocznego połow u!!

12 wielkich puszek, waga 5 kilo . . . złr. 6-80 
22 małych „ .  5 . . . . .  7 20
18 puszek (Imperial z kluczem) . . . .  7 20 
Salami W eroneski wyborny netto 4 b o ,  9 
rozsyła po powyższyoh cenach opłatn ie, 
c*eui , Frachtem I opakowaniem za 
zaliczką. (2624-2 6

Antoni Paparotti w Tryeście.

Roslera
woda na zęby i do ust

jes t niezaprzeczenie na/lepszym środkiem do 
trzymania i czyszczenia zębów. Ta od 
dawna wypróbowana i słynnie uznana woda do 
ust usuwa z ust równocześnie wszelką niemiłą 
woń 1 flaszka 8S ct.

R .Tiichler, aptekarz 
(W Rosler’s Neffe Nachfolger) 

w Wiedniu I  Regierungsgasse 4.
M T *  Należy się wystrzegać przed nażla 

iluwaniami i żądać Hiislera wody na 
zęby tylko z Regierungsgasse 4 w W ie  
dniu. (1773 14 )

Tylko prawdziwa w Krakowie u E . Stock- 
mara, ap tek .; w T a r n o w ie  u A. Bergera; 
J a ś l e  u  Romualda Palcha, aptek.

Każdy odgniotek,
narośl 1 brodawka usunięte będą pe­
wnie 1 bez bólu w najkrótszym  czasie tylko 
prostem napędzlowaniem słynnie znanego 
Jedynie prawdziwego, szczególnego 
środka Radlanera na odgnlotki. Pudeł­
ko z flaszeczką i pędzlem 50 c. Z powodu zu- 
>ełnie nieskutecznych naśladowań należy jednak 
:ądać wyraźnie tylko Radlanera Jedynie 
prawdziwy środek na odgniotkl z ap­
teki w Poznaniu. Skład w Krakowie 

aptekarza Wiktora Redyka. (2283-4-12)

Nakładem K sięgarn i k a to lick ie j Dra W ład. M iłkow sk lego
w K rakow ie wyszedł

KALENDARZ KATOLICKI KRAKOWSKI
N A  R O K  P A Ń S K I  1 8 8 5 , 

ozdobiony ryciną k o lorow an a , pięknemi drzeworytami, tabliczką pargaminową 
i z dodatkiem  bezp łatnym  (2705-1-)

ozdobn ego  k a le n d a rza  b iurkow ego.
Cena egz. 5 0  ct. Przesyłka 1 egz. 20 ct., 2 do 3 egz 25 ct., od 3 do 14 egz. 36 ct.

C E I Y  I I  H I S  I t  A T I
utrzymywanej w odosobnionym zupełnie składzie

W HANDLU STANISŁAWA FEINTUCHA W KRAKOWIE
od r. 1853 istniejącego

H E R B A T A  CZARA A
najświeższego zbioru 1884—85.

doskonała '/, KI. złr. 2 —

3 —
4 — 
6  —

Nr. I. zielona etykieta
Nr. II. czerwona „ wyborowa \
Nr. III. biała „ najlepsza \
Nr IV. żółta .  aromatyczna z kwiatem J/a

Okruchy z Herbat.
Nr. I. z wyborowych gatunków . . . . */, „ „ 1 60
Mr. II. z najlepszych .   J/2 „ „ 2  —

Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się bezzwłocznie za zaliczka 
pocztową a przy odbiorze 1% Klg. wysyła się franco. (2676-1-)

O jy
f? 3P* t*i
2® «£ eg OM „
a  S •°  Pt

o
£  f t

I C. k. w y ł. u p rzy w .
fabryka trieurów i przyrządów do dziurkowania

pod firmą (2510 1-)

mikołaj Heid
w Stockerau pod Wiedniem.

Oddział I. Szczególność: T rieury w 134 numerach (nowy patent szczególniej 
na cele  piwowarskie).

Oddział II Szczególność: Pompy całe mosięź , nie droższe od pomp z żelaza łan. 
1884 r. znów nagrodzona najwyższeml odznakami.

Grapa A) 

Grupa B) 

Grapa C)

Hajlcpszc i najtańsze losy
Rocznie  6  c iągn ień !

Każdego drugiego miesiąca ciągnienie z głównemi wygr. złr. 100,000, 90,000, 5,000, 1,000 itd. 
N a jb liżs ze  c iągn ien ie  j u z  3  lis to p a d a  1 8 8 4 . Głów. w y g r . z lr . 5 0 ,0 0 0 .

Z powodu mającego nadąp ić  dnia 3 listopada ciągnienia losów austryaoklego Czerwonego 
Krzyża (główna wygrana 50,(4)0 złr. , poiecam wydaw»ne tylko przezemnie kombi .owane kv iiy 
udziałowe na losy austryaoklego 1 węgierskiego Czerwonego krzyża, które są bardzo pokupue, 
gdyż prócz nader korzystnych warunków w ypłaty podają bardzo w ielką nadzieję wygrania.

3 losy węgierskiego Czerwonego krzyża j na 23 spłat miesięcznych 
3 losy austryacklego „  „ I  po 2 złr.
3 losy węgierskiego ,, „  I na 25 spłat miesięcznych
3 losy anstryacklego , ,  , ,  j po 3 złr.
4 losy w ęglerskiego , ,  , ,  j na 25 spłat miesięcznyoh
4 losy anstryacklego , ,  „ I  po 4 złr.

Poleoam więc najszybsze zamówienie, które o ilo mały zapas losów starczy, najpunktual­
niej wykonam.

Przy złożeniu pierwszej spłaty otrzyma kupujący kwit udziałowy zaopatrzony w seryę i 
numer losu, urzędowo stemplowany, i zapewnia sobie tym sposobem natychmiast prawo gry  na 
wszelkie wygrane główne i poboczne. Zamówienia n»jkorzystniej przekazem pocztowym, na żą 
danie także za zaliczką pierwszej spłaty, przycz m wystarczy podanie grupy. Prospekta I wy­
kazy cięgnień darmo i opłatnie.

W IEDEŃSKI KANTOR WYMIANY I LOMBARDOWY
A. G U T F E Ł D , p o p r z e d n i o  L e u t h o l z & C o m p .

(istniejący od 1870) w W iedniu, I  Wipplingerstr. 37.
Losy przeznaczone do wydania w kwitach udziałowych może każd j  chwili przejrz ć 

w moim lokalu posiadacz kwitu udziałowego. ' W i  (2547-1-2)
Przyjęci będą rzetelni zastępcy dla Aus<ryi-Węgier.

Ces. król. koncesyon.

Skład naturalnych kwiatów i roślin
Ernest Tausclier

w Wiedniu, Rothgasse 5.

Na Wszystkich Świętych
wielki skład wieńców grobowych.

Katalog z licznemi rycinami, po poda­
nia adresu, przesyła opłatnie i darmo.

(2367-12-16)

Fr. Kernreuter
w Wiedniu, Hernals , H aup ts trasse  117,

fabryka machin, pomp 1 sikawek 
pożarnych,

najlepsze źródło sprowadzania wszelkiego 
rodzaju dwu- i czterokołowych sikawek po 
żarnych, hidroforów, wozów na wodę; na 
stępnie gospodarskich sikawek ogrodowych, 
przyrządów do wyciągania wody ze studni 

i t. p. (2434-8-15) 
Cenniki d arm o  i opłatnie. P oręc zen ie .  

Dla gmin takie ułatwienia wypłaty,

plyn przywrotczy dla boni
Franciszka  Jana Kwizdy w Korneuburgu

c. k. nadwornego dostawcy.
m

U żyw any w  m asz la ta rn ia ch  J ej K r ó le w sk ie j  
M ości K ró lo w ej A n g ie lsk ie j I J e g o  Iśró lew -  
sk ie j R o śc i K r ó la  P ru sk ieg o , C esarza  N iem ie­
c k ie g o , lu d z iez  w ie lu  d ostojnycli «sól> z n a d ­
zw yczajn ym  sk u tk iem  i  od zn aczon y  m ed aieu i 

w  L ond yn ie, P aryżu , W ied n iu , M onachium
1 H am b urgu . (2583- 1-5)

Tenże służy, jak wykazuje długoletnie doświadczenie, do wzmocnie­
nia przed i nabrania sił po większych wysileniach, tudzież jako 
Środek p om ocn iczy  przy opatrywaniu zewnętrznych urażeń, 
gośćca, reumatyzmu, zwichnień, sztywności ścięgien i mięśni itp. —

1 flaszka 1 złr. 40 cent.

1 3 “ T y lk o  p raw d ziw y, Jeże li szy jk a  flaszk i 
za lep io n a  je s t  czerw on ym  p ap ierem , k tóry  m a  
n iżej za m ieszczon a  podob izn ę oraz mój 
zn a k  ochronny.

Wyszły z druku

Z A P I N K I
na rok 1§§59

o be jm u ją c e :
I. Tablicę służącą do znalezienia dnia w tygo ­
dniu, odpowiadającego każdej dacie czy starego 
(julijańshiego) ozy nowego (gregoryańskiego) ka­
lendarza ; II. Tablice św iąt ruchomych, od r. 1885 
do r. 1914; III. W ykaz dni tygodnia, oraz dni 
świątecznych, przypadających w każdym m iesią­
cu. W ykaz ten daje dokładny obraz dni powsze­
dnich i świąt, tudzież jak i dzień tygodnia przy­
pada na każdą datę miesiąca, co np. dla profeso 
sów, nauczycieli i t. p. je s t ważnem dla rozkładu 
czynności; IV. Święta ruchom e; V. Dni normal- 

VI. Ferye sądow e; VII. Ferye uniwersyte­
ckie ; VIII. Ferye w szkołach średnich i ludow ych; 
IX. Cztery tabele p. n. Tygodniowy rozkład go­
dzin, ?dla zapisania rozdziału czynności od godz. 
6 rano do godz. 9 w ieczór; X, Zapiski na każdy 
dzień roku z podaniem ważniejszych dat. W  o- 
pszornych rubrykach można tu  swobodnie zapi­
sać każdą ważniejszą okoliczność; XI. Zapiski na 
na każdy miesiąc w szczuplejszych rubrykach dla 
czynienia krótkich ważnych wzmianek; X II R u ­
bryki na rachunki na każdy miesiąc; XIII. Infor- 
macye obejmujące: objaśnienia pocztowe, kolejo­
w e, telegraficzne, tabelki stemplowe, obliczenia 
procentu i procentu składanego', dni i godziny, 
w których można zwiedzać osobliwości Krakowa, 
adresy urzędów miejscowy: h i t. p. (2544-2-6) 

Cena egzem plarza 4 0  ct.
Nabyć można:

w księgarni D. E. F r i e d l e i n a ,  oraz 
w drukarni uniwersyteckiej.

IK ajniększa
W y p o ż y c z a l n i a  Nut 

Muzycznych
na fortepian i inne instrumenta i do 

śpiewu

S. A. Krzyżanowskiego
w KRAKOWIE, 

istn ie jąca  od la t k lkunastu i zaw-ze 
w najnowsze utwory zaopatrywana, 
pod bardzo korzystnemi warunkami.

Warunki abonamentu rozsyła się 
na żądanie gratis i franco. (2373 5-5)

ARCYDZIEŁA POETÓW POLSKICH
z objaśnieniami.

Tomik II. J u l i u s z a  S ł o w a c k i e g o  
„ O jc ie c  « a < lż u in i o i iy c h 4‘. Wstę­
pem i objaśnieniami opatrzył Piotr Pa- 
rylak, c. k. profesor gimnazyalny. Cena 
30 ct., z przesyłką pod opaską 35 ct. 

P o p r z e d n i o  w y s z e d ł :
Tomik I. A. M alczew skiego „Ma- 

rya“, z objaśniami P. Parylaka. Cena 
70  ct., z przesyłką pod opaską 75 ct.

Do nabycia w księgarni
D. E. Friedleina w Krakowie,

oraz we wszystkich księgarniach 
w kraju i za granicą. (2545-2 3)

iTsTęgarniakatolicika
w  r O / . Y A Y I I

wydała własnym nakładem i poleca:
N a u k i  k a t e c h i z m o w e  przez 

X. Stagraczyńskiego, 2 tomy zlr. 
K b l ń r  k a z a u  na uroczystość 

Zbawiciela świata, przez X.
Stagraczyńskiego.........................

K atechizm  sporny przez 
X. Smolikowskiego . . . .  

Żywot X. Prim inow skie- 
g o , przez K. Kanteckiego, 
z r y c i n ą ...............................

(Za nadesłaniem należ) tości n a p r z ó d ,  
opłatna przesyłka). (2552-4-5)

i ł climlstrzy nie
i l y p l .  n a u c z y c i e l k i  

I n s t r y i ,  P ó ł a .  I P o ł r n l .  l i c i n i e r ,  ob-
znajomione z jęz jk am i i m uzyką, A n g i e l k i ,  
F r a n c u z k i  do nauczania małych dzieci tudzież 
Ula dokończenia wychowania d y p l .  o g r o d n i ­
c z k i  ł f r l i b l o w s k l e ,  z w y k ł e  b o n y  M ie in -  
l i i ,  F r a n c u z k i ,  A n g i e l k i  poleca najsunren.

Mme. Mathilde Reisner’s
P Ł A C I K F S k i i  - U I I T I T I T ,  W I K S f ,  

f f t a d t ,  F K i t t e r e r g a s s e  1 .
Tamże najlepszy i najtańszy pensyon t  dla gu- 

we nantek i bon. (2620 2 4;

Prawdziwy do nabycia we wszystkich aptekach wschodniej i zacho­
dniej G alicyi, hurtownie we wszystkich wielkich składach towarów 
aptekarskich. Główny skład u p. Piotra Alikolascha we L w o w i e .

C en tralny  s k ła d  ro z sy łh o w y  w  a p tece  
ob w od ow ej w  K orn eu b u rgu .

Oprócz tego znajdują się piawie we wszystkich miastach i miasteczkach 
państwa austryackiego składy, które od czasu do czasu umieszczane bywają 

w dziennikach prowincyonalnych.

gggp” Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak 
fabryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego uka­
rania, otrzym a w y n a g r o d z e n ie  aż d<» w yso k o śc i 
5 0 0  z łr . w . a.

l
F .  J o l i .  K w t z d a

k. k. H o flie fe ra n t.

5-20

1-80 

, —-50

1-80

Nauczycielka Polka
nieegz. lecz mówiąca płynnie i poprawnie 
językiem francuskim i niemieckim, wysoko 
muzykalna, do umieszczenia na pensyą 250 
złr.— Bliższej wiadomości udzieli Alfred 
Jerzy  W aliczeR w P o z n a n i u ,  Kan­
tor komisowy nauczycielski. (2703-2-2)

P A T E N T O W A N E  O P L A T A N E

wałeczki
ch ro n ią ce  od  p rzec ią g ó w  

do "drzwi i  o k ien
P O LECA H A N D E L  POD F I R M Ą

J. Czynciel syn
w K rakow ie , w  R yn k u  N r. 4 , obok  

kościo ła  N. P a n n y  U laryi.
(2481-6 6)
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15 MAGAZYN MÓD oraz PRACOWNIA 
K SUKIEN DAMSKICH »
|  Aleksandry Zamoyskiej §
jjj w Krakowie, Rynek, Sukiennice 1.19, jjj
n] poleca n a  s e z o n  z im o w y  S
j*j wielki wybór k a p e l u s z y  damskich, piór j»j 
ru strusich i fantazyjnych, oraz kwiatów pa- tn 
n] ryskich po ceuaeh bardzo przystępnych. Qj 
S Kapelusze ubierane począwszy uj 
“J od 3 złr. i wyżej. (2345-11-12) y.

^ s a s a s a s ^ s i r a s a s i s a s a s a s a s E s a s a r a s a ^

Śliwki i powidła
prawdziwe tureckie, świeże, nadeszły do 
handlu pod firmą: (2618-3 10)

H. K r e tsch m er
K rakow ie , ró g  R yn k u  i  u lic y  

S zew sk ie j /> . 3.
w

S Y R IJ P
3 C 8 f io i  o - b a l s a m i c z n o  -  z ia ło  w y

Aleks. Mańkowskiego
przez panów lekarzy wypróbowany środek we 
wszelkich uporczywych katarach, długotrwa 
łych kaszlach i chrypkach przy zapaleniu ka­
nału oddechowego (Bronchitis) w rozedmie 
płueowej i w kokluszu. Skuteczność potw ier­
dzają liczne świadectwa i podziękowania, któ­

re do każdej flaszki są dołączone.
Główne składy utrzym ują pp. aptekarze: 

w Krakowie %V. Redyk, pod Bo- 
rankiem! we Lwowie K. M kolasch ; w 
Czemiowcach W. Beldowicz; w Warszawie 
H. Kucharzewski; w Wilnie P. Grużewski; 
w W iedniu J . Weiss, Tuchlauben 27 ; w Ber­
nie Fr. E d e r; oraz do nabycia w Galicyi pra­
wie w każdej apteoe na prowincyi. (2012 8 )

M a t e r y e  damnl e  s u k n i e
tylko z trw ałej wełny owczej dla

mężczyzny średniego wzrostu
i złr. 4 » «  z dobrej wełny owczej

•lO metr. \ g ._  z lepszej „ „
na j g o * — z cienkiej „ B

Jeden nblór f * g  g. jo  z najlepszoj „ „
peruwieny z bardzo pięknej wełny owczej w naj- 
modni jszych barw ach, nowosc na damskie 
suknie metr po 3 ałr.

Czarny barankowy Palmer to n , czysta wełna 
o w cza, na damskie paletoty zimowe, 
metr po 4 złr..

■ • le i ly  p o tlF Ó io ©  sztuna złr. 4, 5 8 do 12 
Bardzo piękne ubrania, materye na spodnie, za- 
rzu tk i, surdu ty , płaszcze deszczowe, pakiaki na 
ubiory damskie i płaszcze deszczowe, sukna gru­
b e , czesankow e, szew ioty, tryko ty , bilardowe i 
damskie, peruwieny, doskiny, poleca

firma założona J. Stikarofsky w 1866 roku
skład Fabryczny w Hernte (Urttnn) 
Próbki o płat***®- Próbki dla pp. krawców 

nleopłatnłe. Wysyłki za zaliczką nad 
■ O złr. opłatnie.

Mam zawsze skład mater j  sukiennych prze­
szło za 100 000 z łr , łatwo więc pojąć, że w moim 
wielkim handlu zostaje wiele resztek długości 
1 do 5 metrów, które^ zmuszony jestem  sprzeda­
wać p') znacznie zniżonych cenach Fabry­
cznych. Każdy rozumnie myślący człowiek musi 
poznać, że z tak  małych resz ek niemożna wysy­
łać żadnych próbek, gdyż przy kilkuset ta ­
kich zamówień, próbek z tych r sztek nic nie- 
zostanie. Jostto  więc czyste oszustwo ,  jeżeli 
handle sukien-e ogłaszają próbki resztek; w ta 
kich wypadkach odcinki próbek są ze sztuk a nie 
z resztes, więc zamiary takiego postępowania są 
zrozumiałe. Resztki nicpodo. ające się odmie 
ni*m lub zwracam pieniądze. (2080-17-20

liorespondencye w języku  niemiec we-  ̂
gierskim, czeskim, polskim, francuskim i włoskim. *

ż o ł ą d k o w e
choroby wszelkiego rodzaju,

tudzież cierpienia wątroby, kolki, hemoroidy, 
osłabienie żołądka i niestrawność usunięte bę­
dą zupełnie za poryozeniem w najkrótszym 
czasie przez aptekarza Schneldu uniwer- 
Hi,lny eliksir żołądkowy. Ce a */, 1 złr., 
*/, złr. 1 out. 80, pocztą 2 j  o. więcej za opako­
wanie. Jedynie prawdziwy ty lko "z St. Georgs- 
Apotheke w Wiedniu, V., Wimmergasse Nr. 33 
(dokąd wszelkie pisemne zamówienia adresować 
należy). Skład w Krakowie u apt. E Stockmara. 

(1781 9-16)

NAJLEPSZY PIEC!
Najsłynniejsze prawdziwe am erykań­
skie piece Original Crown J e ­
w e l  (klejnot koronny) dla lokali 
wszelkiego rodzaju. Największa osz­
czędność węgli w porównaniu do każ­
dego innego paliwa, przezoo koszta 
pieca wkrótce się zwracają. Jeden 
piec ogrzewa także kilka p oko i; wy­
starczy raz nałożyć do pieca.

Najlepsze, najgustowniejsze i naj­
tańsze opalenie.

Skład dla A ustry i, W ęgier, W schodu i t. p. u

C. Ottona Pelikana w Wiedniu,
Praterstrasse 78, Praterstern.

Zakład dla opalania i przewietrzania. (2514-6-10) 
Odznaczony w Filadelfii 1876, Lincu 1881, T ry ­

eście 1882, Pradze 1883, W iedniu i Cieplicach 
1884. Ilustrowane cenniki darmo i opłatnie.

Z o s t a t n i e g o  zbioru b a n U o  dobre

towary kolonialne
pocztą opłatnie 5 kilo w. a.
S a n t o s  prawdz. silna wydatna . . . zlr 3 50
S a n t o s  dobra ziel. mocna . . . .  „ 3-75
C a m p i n a s  najlep. wielkoziar. łag t d . „ 3'75
j a w a  ziel. mocna p e ł n a ..................... ........ 4’—
P e r ł o w a  m o k k a  wybór, wydat. . „ 4.36
j a w a  ż ó ł t a  łagod. i przyjem na. . „ 4-36
5 K ło ta  J a w a  wlelkoziar. s ina łagod. „ 5-—
t l e  n a d  o  h r u n a t .  b aromat. . . .  „ 5'50
C u b a  mocna piękna w y d a t.. . . .  „ 450
C u b a  p e r ł o w a  b. mocna . . ' . „ 4'75
C e y l o o  niebiesko ziel. dobra . . .  „ 4'60
P l a n t .  C e y l o n  wspaniał . . . . . „ 5 2 5
1*1 a n t .  p e r ł .  c e y l o n  wybór. . . „ 5'60
R y ż  s t o ł o w y  złr. 1’20, 145  i . . „ 1.80
P e r ł o w e  s a g o  prawdz. indyjskie . „ 1'80
R o d z y n k i  s u ł t a ń s k i e  bez pe>t. . „ 2 43
M i g d a ł y  m a r c y p a n  i-h dk. w ie lk .. „ 5 '—
R u m  J a m a i k a  p-awdz. najl. 4  1. . „ 4  20
K o n i a k  s z a m p a ń s k i  najl. 4  1.. . „ 7.50
H e n r y k  S c h m i d t  w A l t o n i e  p. H a m b u r ­
g i e m  skład łakoci od 26 lat we własnym dou. u. 

(24 .9-3-6)______

Czcionkami Drukarni „Czasu". Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


